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Kanclerz Hitler i Mussolini zgodnie 
zapowiadają zwycięstwo nad Anglią

Podajemy dziś pełny teilst przemówień obu mężów stanu, w rękach
których znajdują się losy Europy — Zwycięski marsz obu rewolucyj

rodowo-Bocjalistyczne Niemcy z faezy-
stowskimi Wiochami w szczególności 
zaś jego osobiście z Musgolłnup jest 
nierozerwalny, jeśli nawet jednemu z 
nich będzie się lepiej wiodło a drugie­
mu gorzej, to jeden pospieszy drugie­
mu z w ydatną pomocą. W związku z 
tym Adolf H itler przypomniał, źe Wło­
chy obserwowały w pierwszym okresie 
wojny znaczne angielskie .siły morskie 
na Morzu Śródziemnym, oraz w Afry-1 , ¾ ¾ ¾ ¾ ¾  
podwodnych, którymi obecnie Niemcy
mogą dysponować w decydujących wal- 
kach z Anglią. Przed dwiema godzina­

mi zameldowano mi — mówił Kanclerz
— że niemieckie jednostki m arynarki 
wojennej zatopiły ostatnio 215 tys. brt., 
przy czym samych tylko łodzi podwod­
nych 190 tys. brt. W najbliższych mie- 
siącach Anglicy przeżyją wydarzenia 
o jeszcze większej doniosłości. Dla Nie­
miec jest rzeczą zupełnie obojętną, czy 
zmierzą się one z Anglikami na Morzu 
Północnym czy też ńa Morzu Śródziem­
nymi, jedno jest bowiem pewne

tychmiaat przeciwko niej, a gdzie oka­
żą się angielskie okręty, łodzie podwod­
ne, samoloty będą je zwalczać tak

K a n d e r z  H itle r

Monachium, 25 lutego. — Z raejl 
mopncy założenia p artii narodowxHW 
ejaliatycznej wygłosił Kanclerz Hitler 
w dniu 24 lutego do swoich dawnych 
towarzyszy broni, którzy przed 21 laty 
hall udział w pierwszym wielkim ze­
braniu politycznym partii narodowo- 
wcjalistycznej, wielką mową w Mona­
chium, w której zapowiedział decydu­
jącą walką mocarstw osi I spodziewane 
zobaczenie Anglii. Na wstępie Adolf 
Hitler stwierdził, że należy do rzeczy 
bardzo rzadkich, aby jakiś polityk wy­
kp ić  mógł wobec tego marnego zaspoło, 
przed którym wygłosił przed 21 laty 
wwą pierwszą publiczną deklarację, aby 
wypowiedzieć przed nim gigantyczny 
program. Następnie dał on przegląd 
yypadków i walk ruchu narodowo-so- 
ojalistyczncgo, który pod jego prze­
wodnictwem wybił się na czoło wszyst­
kich mieszczańskich i proletariackich 
Purtyj Niemiec, zdobywając zwycięstwo 
mimo wszelkich kłamstw i oszczerstw. 
W dalszym ciągu swego przemówienia 
Kanclerz H itler przypomniał, ż o p a r -
t ia  n a r o d o w o - s o c j a l i s t y c z -
uą na samym wstępie swego istnienia 
*ydaln walką Wersalowi, oraz ż< 
" i s m r y  po objęciu władzy tirze/ 
partie narodowo - socjalistyczną t ę
* u l * ę  w y g r a l i .  Kanclerz Hitler 
P^yznid następnie bez ogródek, poduie 

juk to poprzedniego dnia uczynił w 
***1 mowie Mussolini, żo pomiędzy na 

jallstyeznymi Niemcami a 
[w ołow skim i Włoehaml Istnieje ab 

jednołlW ć światopoglądu.
Wśród burzliwych owacyj powiedział 

Zmierz Hi tiar, że eojuaa łąoaąey nar

Wielki atak niemieckiej marynarki woj.
217000 brt. zatopiono w jednym dniu

B e r l i n ,  25 lutegOL — Łodzie podw odne zaatakow ały tra n s p o rt m orski pły­
nący pod oUnym konwojem I w el*gu Ucznyeh zaciętych ataków  zatopiły  12&000 
BRT. w tym  jeden krążownik pomocniczy płynący jako s traż  konwojowa. T rans­
port morski został rozbity.

Inne łodzie podwodne zatopiły liczne nieprzyjacielskie s ta tk i handlowe czę­
ściowo również z pośród transportów  konwojowanych, W  ten  sposób ogólny wy­
nik łącznie z wynikam i częściowymi, o k tó rych  doniesiono w niemieckim komn- 
nlkacle wojennym z 24 lutego 1941 r^  podwyższył się do 192A00 BRT.

Dzięki dalszym sukcesom jednostek m arynark i wojennej ogólne s tra ty  n ie­
przyjaciela w tonażu handlowym według stanu I meldunków z dn ia  dzisiejszego 
wyniosły 217.300 BRT.

A dm ire* # o * d * r  w *  W ło s ze c h  
W ram«#«*, wspótmol walki I waM awyalątwm dowódcy wolck alcmlaaklch I w*##kkh 
wsoctalą w  sohą w Małym kaotakcła. — Na Wląclu widzimy dowódcę marynarki 
ulamlachlcl adndrala Naadara, #dy wraz z wlaiklm wlmlclram marynarki Nlacardlm 

pMMbmbl yrcad Iroatam kamyamll konarowa*.

B e n ito  M u ss o lin i

długo aż nadejdzie godzina ostateczne­
go rozstrzygnięcia.

Następnie Kanclerz H itler ironizo­
wał na tem at wojsk przeciwników, któ­
rzy jeszcze za czasów pokojowych po­
dawali ustawicznie nowe terminy, 
twierdząc, jakoby narodowo - socjali­
styczne Niemcy nie wykorzystały odpo­
wiedniej obwili. W czasie wojny nie 
zmieniły się te metody, a zmarły ostat­
nio angielski premier Chamberlain wy­
rażał się na kilka dni przed wielką ofen­
sywą we Francji, że „chwała Bogu. H it­
ler spóźnił się na autobus". Po zwycię­
stwie niemieckich armi.j na zachodzie 
mieli Anglicy powiedzieć, że jeżeli jesz­
cze obecnie nio nastąpi wyładowanie 
w Anglii, to wszystko będzie w porząd­
ku. bo na wiosnę 1941 roku Anglia prze­
rzuci ofensywę na kontynent europej­
ski. W dalszym ciągu swej mowy po­
wiedział H itler, że spodziewa się pod- 
jęcia ofensywy ze strony Anglików, ale 
że równocześnie musi Ich ścigać na tere­
nie Afryki.

Z kolei Kanclerz Hitler przystąpił do 
omów ienia gospodarczych i społecznych 
motywów obecnej ąo jny . Rezultaty na 
szej polityki gospodarczej -  oświad­
czył Kanclerz -  świadczą za nami, „a 
nie za ludźmi z piał znaku Mandarin 
złota". My bowiem, biedacy, zlikwido­
waliśmy bezrobocie, gdyż przestaliśmy 
hołdować szaleństwu, gdyż na całe na­
sze życie gospodarcze patrzymy z punk­
tu widzenia zagadnienia produkcji, a 
nie zagadnienia kapitalistycznego. W  
każdym razie opieraliśmy nasze gospo- 
durstwo na zorganizowanej sile nam- 
dós', na dyscyplinie całego społeczeń­
stwa. Potrafiliśm y przekonać naród, że
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szaleństwem jest prowadzić wewnątrz! konieczną wymianę handlową. Czy bę-
k raju  walki gospodarcze pomiędzy po- -,- j - *■----- -— - —  ----- -n - Vi|i— x-.:-
szczególnymi Stanami po to, aby póź­
niej wspólnie iść na  dno. Należy stwier­
dzić, że koniecznym było w tgrm wzglę­
dzie stworzenie powszechnych zasadni­
czych fundamentów socjalnych. W  dzi­
siejszej epoce nie da się już zbudować 
państwa na podstawach kapitalistycz­
nych.

Z tego powodu jako zwycięzca wyj­
dzie nie standart złota, ale zwycięstwo 
wywalczą sobie gospodarstwa narodo­
we! Takie gospodarstwa narodowe bę-
dą uprawiały wzajemnie między sobą będzie słuszna.

dzie to wygodne czy ale, dla kilku świa­
towych bankierów spod znaku standär- 
tu złota, jest natn całkowicie obojętne 
(burzliwe oklaski).

A gdyby kilku takich bankierów spod 
znaku złota oświadczyło: „nie ścierpl- 
my tego abyście uprawiali handel z tym 
lub owym krajem“ — to ich nic nie ob­
chodzi, a narody również w  przyszłości 
wyproszą sobie otrzymywanie od kilku 
bankierów decyzyj w  sprawie swej po­
lityki handlowej. Będą one uprawiały 
taką politykę handlową jaka dla nich

Położenie gospodarcze Niemiec
W tej dziedzinie możemy ze spoko­

jem patrzyć w przyszłość. Niemcy są 
potężnym czynnikiem gospodarczym nie 
jako producent, ale jako konsument, po­
siadamy wielki rynek zbytu, ale szuka­
my nie tylko rynku zbytu, ale jesteśmy 
również bardzo poważnymi nabywca­
mi, podczas gdy świat zachodni z jed­
nej strony żyje ze swego imperium, z 
drugiej zaś strony chce jeszcze z tych 
swoich imperiów eksportować. To jest 
jednak niemożliwe, ponieważ narody 
nie mogą na dłuższą metę uprawiać Jed­
nostronnych interesów. Chcą oni nie 
tylko kupować, ale muszą także sprze­
dawać. Wobec tych imperiów nie mogą 
one obecnie niczego zdobyć. Z tego po­

wodu narody będą prowadziły handel 
z nami bez względu na to, czy będzie 
to odpowiadało kilku bankierom, czy 
też nie. Wobec tego my ustalamy naszą 
politykę gospodarczą nie według po­
glądów lub życzeń bankierów w No­
wym Jorku lub Londynie, ale polityka 
gospodarcza Niemiec będzie ustalona 
wyłącznie po myśli narodu niemieckie­
go i innych narodów europejskich. Pod 
tym względem jestem fanatycznym so­
cjalistą, który ma nieustannie na oku 
interesy zbiorowości Wcale nie jestem 
parobkiem kilku międzynarodowych kon 
sorcjów bankowych, nie mam, bynaj­
mniej żadnych zobowiązań wobec ja­
kichkolwiek grup politycznych.

Zaczepka i przygotowania obronne
J  eżeli wobec tego ten dragi świat po­

wie: „W takim razie wojna!“ — to mo­
gę tylko odpowiedzieć: „Dobrze!" J a  
wojny nie chcę! Jednakże nawet na j­
uczciwszy człowiek nie może żyć w  spo­
koju, jeżeli to nie podoba się złym są­
siadom. Nie należę jednak do takich, 
którzy, widząc zbliżającą się taką woj­
nę, zaczynają skomleć. Mówiłem i czy­
niłem, co było w mojej mocy ,czyniłem 
propozycje za propozycjami, tak wobec 
Anglii, jak  i wobec F rancji. Odrzuca­
no je stale z szyderstwem i  drwinami 
i wyśmiewano się z nich. Kiedy jednak 
zamadj y t o ,  że drugą strona dąży. do 
konfliktu zbrojnego, zrobiłem to, co ja ­
ko narodowy socjalista i stary  partyj- 
nik robiłem także dawniej w partii: 
Skonstruowałem sobie natychmiast apa­
ra t obronny. Zupełnie podobne poglądy 
reprezentowałem dawniej w partii:

Chodzi nie tylko o to, ażebyśmy byli 
na tyle silni, aby wytrzymać ciosy dru­
giej strony, ale nadto musimy być ko­
niecznie dostatecznie silni, celem na­
tychmiastowego odpowiedzenia na cio- 
ciosy. Wychodząc z tego założenia roz­
budowałem wojskowy instrum ent nie­
mieckiej siły zbrojnej t a k  p o t ę ż ­
n i e ,  aby, jeżeli nie będzie już innego 
wyjścia, mogła ona rozdzielać potężne 
ciosy.

Pewien amerykański generał jeszcze 
przed kilkoma dniatni oświadczył wo-

cze w roku 1936 zapewniał go osobiś­
cie, że „Niemcy stały się nam-zbyt po­
tężne, one muszą być zniszczone, a ja  
zrobię wszystko, aby rozpocząć to zni­
szczenie".

Hiller zna swoich przeciwników
Nieco później po raz pierwszy wyra­

ziłem publiczne ostrzeżenie przed tym 
człowiekiem i jego działalnością. Nie 
chciałem przedwcześnie wzbudzać za­
niepokojenia w  narodzie_ i uniemożli­
wiać, możliwego być może jeszcze, po­
rozumienia. W tym samym momencie 
jednak, kiedy zauważyłem, że w Anglii 
pewna klika, podjudzana do tego przez 
żydostwo, działające naturalnie wszę­
dzie jako ukryta sprężyna, zdecydowa­
nie podburza i podszczuwa do wojny, 
poczyniłem wszelkie przygotowania, 
mające na celu uzbrojenie narodu. Wy, 
moi starzy towarzysze partyjni, wiecie 
dobrze, że to nie jest pusta przechwał­
ka, jeżeli stwierdzam podobny fakt, ale 
że zawsze działałem zgodnie ze swoimi 
słowami. Pracowaliśmy na gigantyczną 
skalę! To, czego dokonaliśmy w tych

latach u nas w dziedzinie uzbrojenia, 
to trzeba nazwać najwspanialszym wy­
czynem, jaki kiedykolwiek widział 
świat!

I  kiedy wówczas znowu ten drugi 
świat mowi: „My to zrobimy obecnie 
także!“, to wówczas mogę tylko powie­
dzieć: „Proszę, róbcie to, ja  już to zro­
biłem!“ (wielki entuzjazm).

Przede wszystkim jednak muszę do­
dać: „Proszę mi nie opowiadać żadnych 
bajeczek. Jestem  rzeczoznawcą, specja­
listą w sprawach dozbrojeniowycb“ 
(ponownie burzliwe oklaski). Wiem 
bardzo dokładnie, co można robić ze 
stali i co z aluminium. Wiem także, 
jak i wysiłek można wydobyć z ludzi, 
a  jakiego nie. Takie bajeczki wcale mi 
nie Imponują .

Mobilizuje się połowa Europy
Dla naszego uzbrojenia zmobilizowa- 

łcm we właściwym czacie ziły całego 
narodu niemieckiego, a  w razie koniecz­
ności jestem zdecydowany zmobilizo­
wać jeszcze w tym  celu pół Europy 1 
władnie teraz to czynię. Jestem  przy­
gotowany n a  każdą przyszłą rozgryw­
kę i  dlatego wyczekuję je j z zupełnym 
spokojem. Oby inni z takim samym 
spokojem jej wyczekiwali.

Opieram przy tym  moje nadziej* na 
najlepszej sile zbrojnej, raka kiedykol­
wiek posiadał naród niemiecki. Jaęt 
ona silna pod względem liczebnym, pod 
względem uzbrojenia postawiona na 
najwyższym poziomie, pod względem 
dowództwa stojąca wyżęj, niż kiedy­
kolwiek. Posiadam y młody korpus do­
wódców. będący w większej części nie 
tylko wypróbowanym w wojnie, ale tak­
że, niech mi wolno będzie tak  się wyra­
zić, okryty sław ą Gdziekolwiek zwróci­

my nasz* spojrzenia, widzimy dziś elitę 
dobranych mężów, w ręee których Wożo­
no losy żołnłsrzy niemieckich.

<5 zać mężowie prowadzą ze ewdj 
strony żołnierzy, mających najlepsze 
w świacie wyszkolenie i wyposażonych 
w najlepszą mod, jak a  w  obecnej ekwŁ 
li istnieje n a  ziemi. A  za tym i żołnie­
rzami, ich dowództwem stoi naród ni*« 
mleem, osły niemiecki naród (ponowna 
burza oklasków, niem ilknąca przez kU- 
ka m inut), a  wśród tego narodu stoi js- 
go rdzed, to jes t p a rtia  narodöw oaoqa- 
liatymna, k # r a  pined 31 la ty  wzięła 
sw Ą  początek z te j fali, ta  partia , k tó ra  
z* zw*j strony m ow n etanowi jedną a  
najlepszych organizacji, jak ie j nie po­
siadają inne kroje dem okratyczną a 
której odpowiednik jeno znajdujem y 
w  taszy śmie.

Naród i siła zbrojna, p a rtia  i państwo 
—  stanowią obecnie nierozerwalną ca-

„Royal Äir Forte“ unika walki
Berlin, 25 lutego. — N aczelna Kom eda Niem ieckich Sił Zbrojnych komuni­

kuje: „Łódź podwodna pod dowództwem kap itana  m arynark i Miihlo zatopiła 4 u- 
zbrojone nieprzyjacielskie okręty  handlowe o łącznym  tonażu 33.100 BET. W ten 
sposób kapitan  M ühle zatopił 19 n ieprzyjacielskich okrętów handlowych o łącz­
nym  tonażu 111.943 B ET . In n a  łódź podwodna doniosła o zatopieniu dwóch u- 
zbrojonych okrętów handlow ych o łącznym  tonażu 7.000 BET. W  czasie a taka sil­
niejszych eskadr samolotów m yśliw skich n a  południowe wybrzeże Anglii, nie­
przyjaciel n ie podjął w alki. E skad ry  samolotów bojowych atakow ały w czasie u- 
biegłej nocy ponownie w ażne obiekty wojskowe w H ull z dobrym  rezultatem i do­
konały bom bardow ania jednej w ytw órni samolotów na  południu Anglii jąko też 
urządzenia doków i  zakładów przem ysłu zbrojeniowego w Londynie. Nieprzyja­
ciel nie dokonał nalo tu  n a  obszar Rzeszy an i za dnia, an i w nocy. Pojedyńcze noc­
ne nalo ty  na  tereny  okupowane spowodowały oprócz nieznacznych szkód zabicie 
i poranienie niew ielkiej ilości osób“.

NOWY WYCZYN PIR A CK I 
Prmmmkl h*#UI*wy Mł#phmy 
p m :  angli Wrą Md* p*d**d»ą mm mk-

nm n* hl#%pmń*M#| młrmfy mmmklmj
P aryż, 25 lutego. — W  Bayonie w ylą­

dowało 22 ludzi załogi francuskiego 
frachtowca „Le Cuilvinec“, k tó ry  został 
podstępnie storpedow any w Zatoce B is­
kajskiej przez angielską łódź podwodną, 
skutkiem  czego zatonął. 17 ludzi załogi

postradało życie. A tak  na  ten 3.181 tono­
wy parow iec dokonany został w środę we 
wczesnych godzinach rannych na wyso­
kości Pasajes, niedaleko od San Seba­
stian, na  obszarze hiszpańskiej strefy 
m orskiej. Podwodna łódź angielska nie 
troszczyła się o rozbitków, którym  na po­
moc pospieszyły dwa hiszpańskie okręty. 
Francusk i parowiec odbywał rejs z ła­
dunkiem  200 beczek do Oranu.

łość, żadna siła na świecie nie jest w 
stanie rozluźnić te j s truk tury , jedynie 
głupcy mogą przypuszczać, że mógłby 
się powtórzyć rok 1918. W swoim cza­
sie nauczyliśmy się tego docna u  na­
szych demokratów. Mieli oni nadzieję 
i liczyli się z wewnętrznym rozproszko- 
waniem, rozprężeniem oraz z wybuchem 
wojny bratniej.

Dzisiaj jest identycznie tak  samo, 
mianowicie mówią oni, że „za sześć ty ­
godni wybuchnie w Niemczech rewolu­
cja!!! N iestety nie wiedzą oni, kto wła­
ściwie zamierza wywołać rewolucję. Ci 
rewolucjoniści siadyw ają nie u nas, bo­
wiem „rewolucjoniści w rodzaju Toma­
sza Manna i ludzi jem u podobnych, 
znajdują się w Anglii. Niektórzy z nich 
odpłynęli już z Anglii do Ameryki, bo­
wiem Anglia leży zbyt blisko terenów 
operacyjnych ich rewolucji“. Przeno­

szą oni zatem te główne kwatery na 
znaczną odległość ich przyszłych pla­
nów boju. Ale w dalszym ciągu twier­
dzą, że rewolucja zbliża się. Kto ma tę 
rewolucję wywołać — o tym  nie wiem, 
w jak i sposob m a ona powstać — rów­
nież nie wiem, jedno natomiast wiem, 
że w Niemczech może istnieć conajwy- 
żej kilku głupców, którzy myślą o re­
wolucji, ci jednak znajdują się pod 
kluczem.

Następnie słyszy się, że „przyjdzie 
general Zima“, który pokona Niemcy!" 
Naród niepiiecki jest stosunkowo wy­
trw ały na  mrozy. W  historii
przetrw aliśm y — sam dokładnie nie 
wiem — ile dziesiątek tysięcy zim, za­
tem przetrw am y i tę  zimę! Następnie 
twierdzą, że przyjdzie „okres głodu“, 
potrafiliśm y temu przeciwdziałać. Je­
steśmy zaopatrzeni.

Czas sprzyja lym co pracuję
Znając dokładnie uóźucia naszych 

angielskich przeciwników — potra­
filiśmy się zaopatrzyć. Jestem  przeko­
nany, że głód o wiele wcześniej zajrzy 
do nich niż do nas.

To znów mówią oni: „czas robi swo­
je “. Ale czas sprzyja tylko tym, którzy 
pracują. N ikt jednak nie pracuje pil­
niej niż my i o tym  mogę tych ludzi za­
pewnić.

Wszystkie te płonne nadzieje, na któ­
rych oni sta ra ją  się budować, są na 
prawdę śmieszne i  naw et dziecinne. 
Moim przeciwnikom mogę w swojej 
skromności oświadczyć: „z wielu demo­
kratycznymi przeciwnikami prowadzi­
łem walkę. Dotychczas wychodziłem z 
tych walk obronną ręką, zawsze jako 
zwycięzca. Jestem  przekonany, że i ta  
walka odbędzie się nie w innych wa­
runkach, to znaczy, że stosunek sił jest 
jak  dotychczas równy.

W  każdym razie jestem  wdzięczny 
Opatrzności, że jeśli ta  w alka nie była 
do uniknięcia, pozwoliła na je j wybuch 
w okresie mego życia, w tym  czasie, 
kiedy ja  czuję się krzepko i dzielnie. 
I  władał# terma eaaję ałę snów mm sł-

łgęh. Nądęhódżi Wióśńd, ta  Wiosną fiś 
którą'w szyscy ćzelmmy. •

Nadejdą znów czasy, które pozwolą 
znów zmierzyć siły. Jestem  przekona­
ny, że mimo potworności, jakie przy­
nosi walka, miliony żołnierzy niemiec­
kich myślę w te j chwili tak  jak i ja.

Mamy już obecnie za sobą rok nie­
prawdopodobnych sukcesów, a także 
ciężkich ofiar, które może nie są dętki« 
z punk tu  widzenia ogólnego, ale w każ­
dym razie z punktu  widzenia jednostek

Wiemy jednak* że sukcesy te nie zo­
stały  nam podarowane, ale że nieprzeli­
czona ilość mężów niemieckich musiała 
ryzykować ha froncie swoje życie i  
największą odwagą, m także W «kernel 
chwili ryzykuje je  bez wahania.

To czego dokonują nasi liczni żołnie­
rze w szeregach naszych pułków pie­
choty, naszej broni pancernej, w na­
szych samolotach, na naszych łodziach 
podwodnych, na naszych okrętach i w 
ogóle we wszystkich naszych forma­
cjach, to jest coś. czego się z niczym ni« 
da porównać. W takiej sytuacji my naro 
dowi ąogjąllścl stanęliśmy obecnie *  
obliczu nowego roku wojny.

Kanclerz Irzeźwo palrzy w przyszłość
Zda|maty soW* wmzymey sprawą, i*  

rok ten nrzymlesł* wfełkłe rozstrzygnie- 
dm. Z nłew zruszoaą  w iarą wszyscy pa­
trzym y w  p r z y s z ł o ś ć .  Pmsaaz#-

JeżeH w  ćhwHl qbecnd ło m  *  * y . 
w  a  n a a m ow a w jw o j#  szranki. to 
I w  łaskawy uśudedi będzie przy 
tych. którzy na tęo uśmiech zasłużyli 
" M e  twankt praca wykonana przez 
eałę dziesiątki la t Aurzllw* oklaski).

W ówczas m ew  posrledzłeó: IsżeH 
mead s*  weka# amlsmtata Matm# siakie 
I m ekk wsagów, to  ale czak  żadnej 
t r w o g i  gdyby przyszłe da w złąda 
, i  fw ktopedaaow . jak
już działaj wyglądają d  egolścll 

Każdy z nich działa wyłącznic w Imię 
I n t e r e s ó w  s w o j e j  k l a s y ,  

poza nimi wszystkimi kryje się albo 
ż y d .  albo w ł a s n a  k i e s z e ń .

Przeciwko tym ludziom wystepule 
nie jako kto lany. jak tylko jako zwykły

bojownik, w I m i ę  m o j e g o  n a r o ­
d u  n i e m i e c k i e g o .

Jestem głęboko przykooany. ż# #  
dotychczas Bóg błogosławił aa szen * - 
ce, lak I w  przyszłości d e  odmówi asm 
swego błogosła wieństwa.

Kiedy bowiem przed 21 laty po ** 
pierwszy przestępowalem próg l«l « *  
byłem nieznanym I bezimiennym w»- 
wiekiem. Nie miałem poza sobą alkosa 
poza swoją własną wiarą. W ty d  Zł 
latach został przecież stworzony sowy 
IwIaL

Droga od chwili obecnej ku przy «de- 
Żel będzie łatwiejszą, niż droga, kmm 
rozpoczęła słę z tego miejsca w dniu A 
lutego 1920 roku do dnia dzisiejszego

Z fanatycznym zastaniem patrz# «** 
ols w  tę  przyszłość. C a ł y  n a r ś #  
a t o l  d a l *  w  z w a r t y c h  s ą*  
r o g a c h .  Wiem a całą pewno#* 
że w  msmaneła. Wedy zabrzmi h m *  
da ^Naprzód zsarzzr, pomaazerds «*" 
l e  N i e  m-e y  I



Od roku 1922 faszyzm w stanie wojennym
W ielka m o w a  w o d z a  n o w e j I ta lii  B e n ito  NMuaaoliniego w  d z ie ń  d o ro c z n e g o  

r a p o r t u  b o jo w y ch  z w ią z k ó w  rz y m s k ic h  „ C z a r n y c h  K o a z u l"

a , » s = ! . ę  ä s t ä s  -.-¾ .¾ ¾
dziejowej należy przypisać historyczne znaczenie.

Po dźwiękach fan fa r Mnssolini wyszedł na mównicę, powitany burzą owa- 
cyj ze strony „Czarnych Koszul stolicy faszystowskiej, po czym wygłosił 
przemówienie, streszczające się w następujących zdaniach?

Przybyłem do Was, aby spojrzeć 
Wam mocno w oczy, aby poznać tętno 
Waszych serc i aby przerwać milcze­
nie, które, zwłaszcza w okresie wojen­
nym, nrasi mi ciążyć bardzo na sercu. 
Czy nigdy w jakiejś spokojnej chwili 
nie zastanawialiście się, od kiedy znaj­
dujemy się w stanie wojny? Wcale nie 
od ośmiu miesięcy, jakby mógł sądzić 
powierzchowny kronikarz wypadków 
codziennych, ani też od września 1939 r., 
kiedy poprzez gwarancje angielskie dla 
Polski Londyn ze zbrodniczą premedy­
tacją rozpętał wojnę. W  stanie wojny 
znajdujemy się faktycznie od 6-ciu lat, 
a mianowicie dokładnie od lutego 1935 
roku, kiedy to wydano pierwszy urzę­
dowy komunikat o mobilizacji dywizji 
włoskiej „Peloritana“.

Zaledwo jednak zakończona została 
kampania abisyńska, kiedy już z prze­
ciwnej strony Morza Śródziemnego do­
szedł nas apel gen. Franco, który roz­
począł swoją rewolucję narodową. Czy 
my, faszyści, mogliśmy ten apel o po­
moc pozostawić beż odpowiedzi? I  czy 
mogliśmy pozostać obojętni wobec 
krwawych potworności frontów Indo­
wych?! Czy mogliśmy, nie zadając 
kłam samym sobie, odmówić swej po­
mocy temu powstaniu narodowemu? 
Nie! Tak się też stało, że w dniu 27 lip­
ce 1936 roku w ystartowała do Hiszpa-

f" pierwsza włoska eskadra .powiefrz- 
i jeszcze tego samego dnia mieliś­

my naszych pierwszych poległych w 
Hiszpanii!

W rzeczywistości4 jednak w stanie 
wojny jesteśmy już od roku 1922, to jest 
od czasu, kiedy podnieśliśmy sztandar 
naszej rewolucji przeciwko św iatu wol- 
nomularskiemu, demokratycznemu i ka­
pitalistycznemu; sztandar, który wów­
czas jeszcze skupiał niewielką naszą 
grapę. Od owego dnia św iat liberalizmu, 
demokracji i  plutokracji wypowiedział 
nam wojnę, rozpętując przeciwko nam 
kampanię prasową nie kończących się 
oszezerstwjLusiiująe przypuszczać prze­
ciwko nam zamachy natury finansowej 
i to jeszcze w  czasie, kiedy wszystkie 
nasze wysiłki poświęcaliśmy wyłącznie 
odbudowie wewnętrznej, która na wie­
ki przetrwa, jako niezniszczalny doku­
ment naszej twórczej energii.

W chwili#ozpoczęcia kroków wojen­
nych we wrześniu 1989 roku mieliśmy 
więc za sobą już dwie wojny, które re­
latywnie pociągnęły za sobą skromne 
ofiary w  ludziach, które jednak zmu­
siły nas do olbrzymiego wyzilkn mate­
rialnego i finansowego. Nie chcę W as 
to obciążać Ä y t  szczegółowymi cyfra­
mi, ale wszystkie te  spraw ? będą jesz­
cze doknmentamie wyjaśnione, zwłasz­
cza co się tyczy naszej interwencji na 
rzecz rewolucji falangistów. Z tęgo po­
wodu woleliśmy —  jak  to już oświad- 
Cooo publicznie w  grudniu 1939 roku 
— aby ,o ile miałby nią okazać koniecz­
ny generalny porachunek pomiędzy 
dwoma światopoglądami* odroczyć go 
oo. tego terminu, w którym wszystko, 
ooamy zużyli i «potrzebowali, zostało 
z powrotem uzupełniona* Jednak przy- 
Mńsszonyeh nieraz wypadków nisto- 
cyonych nie dało się powstrzymać.

Gdybyśmy byli gotowi w stu procen­
tach, to przystąpHibjrśmy do walki z 
Pewnością jeszcze we wrześniu 1980 r* 
a nie w czerwcu 1940 r. W bon okresie 
czasu zdołaliśmy się uporać z olbrzy­
mimi trudnościamb Zwycięska wojna 
"tyska wierna Niemiec zlikwidowała 
niebezpieczeństwo wojny na kontynen- 
sw- Od tego czasu wojna lądowa na 
kontynencie została zakończona I nie 
tkośa już być rozpętana na nowo. Zo­
stała ona zamknięta zwycięstwem Nie- 
one, którym ułatwiło to stanowisko nie 
Prowadzących wojny Włoch. Dzięki

temu stanowisku olbrzymie siły wojen­
ne _ lądowe, powietrzne i morskie były 
związane w grze angielsko-francustóej.

Pozostał jeszcze inny, większy, sil­
niejszy nieprzyjaciel, nieprzyjaciel nu­
mer 1, z którym podjęliśmy i dokoń­
czymy walkę aż do ostatniej kropli 
krwi. Po zlikwidowaniu arm ii angiel­
skiej na kontynencie europejskim woj­
na musiała z konieczności przybrać 
charakter wojny morskiej i powietrz­
nej, a dla Wioch również wojny kolo­
nialnej. Z historycznego przebiegu wy­
padków wynikło, że wojna Włoch mu­
siała się rozgrywać wśród największych 
trudności i na bardzo odległych tere­
nach. Je st to wojna na oceanach i na 
pustyniach. Nasze fronty rozciągają 
się na długości wielu tysięcy kilome­
trów i są od nas też o wiele tysięcy 
kilometrów odlegle. K ilku zapamięta­
łych, upartych i nie liczących się z fak­
tycznym .stanem  rzeczy krytyków za­
granicznych, powinno zwrócić uwagę 
na tę okoliczność. Podczas pierwszych 
czterech miesięcy byliśmy w stanie za­
dać imperium brytyjskiemu ciężkie cß>- 
sy na lądzie i morzu.

Od roku 1935 uwaga naszego sztabu 
generalnego skierowała się na Libię. 
Wszystkie wysiłki gubernatorów, zmie­
niających się kolejno w Libii, zwróco­
ne są  w kierunku podniesienia tego ol­
brzymiego- obszaru - pustynnego -pod 
względem gospodarczym, demograficz­
nym i wojskowym i zamienienia go w 
urodzajną krainę. Dla tego wszystkie­
go, co dokonano w Libii, można znaleźć 
tylko jedno słowo: cud. W miarę po­
garszania się sytuacji europejskiej, po 
wydarzeniach z la t 1935 — 1396, fa ­
szyzm począł uważać Libię jako jeden 
z najważniejszych punktów strategicz­
nych, ponieważ mógłby on być zaata­
kowany na dw a fronty. W okresie od 
1 października 1937 r. do stycznia 1941 
r. przewieziono do Libii 14000 oficerów 
i 327 000 żołnierzy. Stworzono tam  5-tą 
i 18-tą armię, obejmującą łącznie 10 dy- 
wizyj wojsk narodowych i tubylczych, 
dalej 1924 dział wszelkiego kalibru, 
wśród nich działa najnowocześniejszej 
konstrukcji, 15 386 karabinów maszy­
nowych, 11 milionów pocisków armat­
nich, 1344 miliardów pocisków dla bro- 
nl ręcznej, 127 000 ton materiałów pio- 
nierskich, 24 000 ton mundurów i ryn- 
sztunków, 779 wozów pancernych, w 
tym również ciężkiego typu, 9515 przy- 
czepek do samochodów ciężarowych 1 
4900 samochodów ciężarowych. To sa­
mo można również stwierdzić w  odnle-

teśmy dumni, że nigdy nie podnosimy 
kłamstwa do godności broni politycz­
nej lub narkotyku dla mas ludowych, 
jak to czyni rząd londyński. Chleb na­
zywamy chlebem, a  wino winem. Jeżeli 
nieprzyjaciel wygrywa bitwę, to byłoby 
bezsensownym i śmiesznym zaprzeczać 
temu lub bagatelizować, jak  to czynią 
Anglicy w swej bezgranicznej obłudzie.

Dziesiąta arm ia została zupełnie za­
skoczona. P ią ta  eskadra powietrzna 
niemal dosłownie padła ofiarą. Po na­
szej stronie stawiano zacięty opór, wal­
czono z determinacją. Nieprzyjaciel 
może spokojnie obliczać obecnie swoją 
zdobycz wojenną. Jesteśm y tak  pewni 
dojrzałości duchowej narodu włoskiego 
i przyszłego rozwoju wypadków, że po­
zostaniemy wierni prawdzie i odrzuci­
my wszelkie fałszowanie faktów. W y­
padki ostatnich miesięcy zmuszają nas 
do najwyższego wysiłku woli i napeł­
n iają nas zimną i nieubłaganą nienawi­
ścią wobec nieprzyjaciela, tkwiącą głę­
boko w sercach i w duszach i stanowią­
cą niezbędny warunek zwycięstwa.

Ostatnią bazą angielską na konty­
nencie europejskim była i jest Grecja, 
jedyny naród, które nie chciał zrezy­
gnować z gwarancyj angielskich. Mu­
sieliśmy wyruszyć przeciwko niej i pod 
tym  względem panowała absolutna zgo­
da poglądów wszystkich miarodajnych 
czynników wojskowych. W  związku z 
tym dodam, że również plan operacyj­
ny, wypracowany przez naczfclne do­
wództwo sił zbrojnych w Albanii został 
jednogłośnie zatwierdzony i że pomię­
dzy postanowieniem a rozpoczęciem ak­
cji zbrojnej zażądano jedynie przerwy 
dwudniowej, co raz na  zawsze należy 
stwierdzić. Włoscy żołnierze w Albanii 
bili się świetnie.. W szczególności nale- 
' śjj*. podnieść,-.; że sfrzeley.Alpejscy, .swą 
krwią zapisali sobie księgę sławy, jaka 
dla każdej armii stanowiłaby dosta­
teczny powód uznania. Jeżeli kiedy­
kolwiek będzie się opowiadać lub skła­
dać sprawozdania o tych wypadkach, 
to wówczas przekonamy się, że marsz 
dywizji górskiej „Ju lia“ stanowił po 
prostu legendarny wyczyn. Neutralni 
obserwatorzy powihniby ze swoimi są­
dami ze wstydem raczej milczeć, a nie 
wypowiadać zupełnie dowolnych a  osz­
czerczych poglądów.

Włoscy jeńcy, którzy wpadli w ręce 
Greków nie Uczą więcej jak  kilka tysię­
cy i to w większej części jako ranni. 
Sukcesy greckie ograniczaj* się tak- 
tyonń* dę obszaru, a  jedynie typowa 
leh kw anty  ńska gadatliwość jes t w sta- 
nie stw arzać przesadę. S tra ty  Greków 
są niezwykle poważne. Al* niebawem 
nadejdzie wiosna, a  ta  po ra  roku szcze­
gólnie w  naszym kil macie związana jest 
z korzystnymi warunkam i atmosferycz­
nymi. Powiadam wam, że nadejdzie 
dobre powietrze; a  mianowicie we 
wszystkich czterech kierunkach świata.

Nie mniejsze są s tra ty  Anglików. J e ­
śliby się chelab  wierzyć w  to  co AngU

sy p ia  do A fryki Wschodniej, że pamL **1«"**» W « #  «& "tre ty  w Oyre- 
mo oddalenie i pomimo zupełnej u d e ­
cji tego kraju, przygotowaliśmy sie do 
oporu. Oficerowie i żołnierze, którzy 
walczą w Afryce Wschodniej bez na- 
ddei na pomoc, są  pod względem fi­
zycznym bardzo od nas dalecy, jednak 
zajm ują oni pierwsze miejsca w na­
szych sercach. Posiadają oni wszystkie 
zalety żołnierskie i stoją pod dowódz­
twem szeregu najwybitniejszych gene­
rałów. Nasze wojska narodowe 1 tubyl­
cze spraw ią jeszcze w ide kłopotu wro­
gowi.

Pomiędzy październikiem i  listopa­
dem  19*0 r. W ielka Brytania skoncen­
trow ała przeciwko nam siły wojenne 
eałągo swojego imperium, ściągnięte 
z trzech kontynentów, a  wyposażone i 
uzbrojone przez czwarty kontynent. —
Wielka Brytania wystawiła w tym 
czasie w Egipcie 15 dywizyj oraz m a ­
enae sHy pancerne. Bitwa, rozpoczęta 
przez nieprzyjaciela w dniu 9 grudnia, 
uprzedziła a tak  włoski o 5 — 10 dni i

naice wynosiły załedwo 2.000 zabitych 
i rannych, to oznacza to tyle, gdyby 
ktoś chciał dram at przystroić banalny­
mi i bezczelnymi kłamstwami. Do tej 
liczby należy dopisać conajmniej jedno 
zero. Od dnia 11 listopada, w którym to 
dniu angielskie samoloty torpedowe 
wzniósłszy się nie z greckich baz, lecz 
z pokładu lotniskowca dokonały ataku 
na Tarent, który to sukces natychm iast 
zresztą potwierdziliśmy, szczęście wo­
jenne nie było dla nas życzliwe. Należy 
dodać, że taki los był udziałem wszyst­
kich wojen we wszystkich okresach. 
Wystarczy, jeśli wspomnicie wojny 
punickie. Po klęsce w Cannes, wyda­
wało się, że państwo rzymskie zostało 
całkowicie zdruzgotane, ale z chwilą 
zwycięstwa odniesionego pod Zama zo­
stała zburzona K artagina, k tóra prze­
stała iątnieć w znaczeniu geograficz­
nym jak  i historycznym. Nie jest rze­
czą tak  prostą stworzyć lukę w naszych 
silach moralnych i materialnych. Je st 
to niezwykła właściwość charakteru na­
szej rasy. Właśnie w obecnej wojnie, 
w której cały świat jest polem bitwy, 
gdzie przeciwnicy ścierają się ze sobą 
na morzu, na lądzie, oraz w przestwo­
rzach kontynentów, pośrednio albo bez­
pośrednio, końcowa bitwa jest decydu­
jąca. Je s t rzeczą pewną, że trzeba bę­
dzie staczać zacięte walki, ale ostatecz­
ny sukces będzie zwycięstwem osi.

Wielka B rytania nie może wygrać 
wojny. Postaram  się udowodnić to wam 
w sposób ściśle logiczny. W  tym  wy­
padku wiarę popierają i potwierdzają 
fakty.

Dowód ten wypływa z dogmatyczne­
go pewnika, że Włochy jak  to zawsze 
miało miejsce, u  boku Niemiec kroczyć 
będą do samego końca.

Ci, którzyby próbowali twierdzić, że 
jest maężbj zapominają, że sojtoz łą­
czący Włochy i Niemcy nie . je s t soju­
szem dwu państw, dwóch arm ij, względ­
nie dwóch dyplomatów, lecz jest soju­
szem dwóch narodów i dwóch rewolu- 
cyj, które nadadzą piętno historii bie­
żącego stulecia. Zaproponowane przez 
Kanclerza H itlera współdziałanie nie­
mieckiego lotnictwa i oddziałów wojsk . 
pancernych w rejonie Morza Śródziem­
nego jest niczym innym, jak  tylko do- 
wodem tego, ze wysiłki n a  wszystkich 
frontach aą wspólne. Niemcy wiedzą o 
tym, że na  barkach Włoch ciąży milion 
żołnierzy angielskich i  greckich, 1500 
aamolotów, taka  sama lim ba wozów 
pancernych, tysiące dała* i conajmniej 
500.00 ton nieprzyjacielskiej floty.

Współdziałanie oddmalów bojowych 
niemieckich z włoskimi odbywa się na 
poziomie p isy  jasielskiej, lojalnej i 
spontanicznej solidarności Gotowi do 
najgorszych oszczerstw Anglicy, powin 
nl przyjąć do wiadomości, że zachowa 
nie się niem ieckich żołnierzy zarówno 
na  Sycylii jak  i w Libii je s t godne pod 
każdym wzlędem stanowiska bitnej a r­
mii, oraz wielkiego narodu wychowa­
nego w  najoetrzejszej dyscyplinie!

(Beksy ełes es #*o*z Z4«0

pó upływie dwóch miesięcy doprowa­
dziła go pod Benghazi. My jednak nie 
jesteśmy podobni do Anglików I nie 
chcemy oszukiwać samych siebte Jee-

SWANSEA PŁONIE
Akcja potarowa trwała 7t
Sztokholm, 25 lutego. — K orespondent 

amerykaómMej agentury  ^United Praw"
opisuj©» jak podają szwedzkie dzienniki, 
miasto Swansea po ostatnim ciężkim ets- 
ku  bombowym o# m a jd u ^ ey  ale tam port
i  urządzenia dokowe. Skutek niemieckich 
ataków by? straszny. Cale dzielnice leżą w 
gruzach. Na duże utrudnieni© napotykało
rozmieszczenie ludności» która ściekła ze 
zburzonych domów.

Sztokholm, 25 lutego. — Swansea jest 
nowym Coventry. Główna eząśó tej me­
tropolii przemysłu* została zniszczona w 
skutdK TsHątyeh maiotów lotmietwa ufa- 
m iecki^o przeprowadzonych w ora ale ub. 
nocy — podaje dzkmnlk ^B w ei^a  Mor- 
genWadef" na podsta* le  dmUe^sd swego 
specjalnego kore^pondeota a Londynu.

Trzy noce — podaje dziennik — dokony­
wano nalotów zasypując miaato gradem 
bomb, wznieca jąe polary i paniką wśród 
bezdomnych. Według don W ied historycz­
na eząśó miasta nie została obrzucona m m. 
bąmL Komunikacja z miastem z powodu 
uszkodzeń, została przerwana. Burmistrz 
m iasta Swansea wydal zarządzenie mełdo-

wanla się wszystkich szoferów autobuso­
wych.

PROKLAMACJA ANTONE5CU

Bukareszt, 25 lutego, — Generał Aato- 
neeeu w proklamacji, wydanej de naro­
du oświafkaył, śe Bumunia mole m zau­
faniem apoglądaó w przyszłość. Generał 
przypomniał o ehaosiey panującym w kra 
ju  w momencie ucieczki króla, orna za­
pewnił, śe obecnie ponuje już wszędzie 
porząddL
KIROFF GOŚCIEM VON PAPENA  
NNatew wWnj# % sada# *l###em im #

M T lm W
g  h k g o . — AmhmMĆnr wm 

Pmp#, «ydmł w Amkmn# oM*d n* «W ż 
p w k  ImlgMmkkgo Klroff*. or#m w iw ź 
Umby moM: torwkbh pn y jw iŃ . P n y  
W  okmg# «mhaMdor vom Pmp«a dożył 
WMkome gr*Maej* podowł bołgomkło- 
mo. orA  nmołąpoy gonerWnego mekret*- 

turocldego lutnWfrMwm mpro* w- 
grmmłomnyeh ? 'm ii  doklmrwji tuMcko- 
balgmimkloj.



Z  CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
L a ł y
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k o ń #

I Dziś: Popielec 
I Ju tro : Aleksandra, Nest.
I Wschód słońca o godz. 7,55 
i Zachód H 16

Z DNIA N A DZIEŃ:
W  wstępna środę, zapuść brodę.
Bo o wiośnie, wszystka rośnie 
N it czas się już z  brzytwą bawić — 
K iedi trzeba </ polu sprawić 
A  i Bóg też wiedzieć musiał 
Po co włos na brodzie usiał.

Środa Popielcowa. Jutro, dnia 26 b, öl, 
przypada pierwszy dzień Wielkiego Postu. 
Dzień ten nazwany jest środą Popielcową 
od ceremonii kościelnej, którą Kościół ka­
tolicki praktykuje od dawnych czasów. — 
A mianowicie kapłani w imieniu Kościoła 
posypują głowy wiernych popiołem i pow­
tarzają pełne znaczenia słowa: „Pamiętaj, 
człowiecze, że prochem jesteś i w proch się 
obrócisz!“

Ceremonia Popielcowa odbędzie się we 
wszystkich miejscowych kościołach, po 
czym odprawione zostaną uroczyste Msze 
święte.

Obowiązek zgłaszania lodzi I .kajaków.
Władze wydały zarządzenie, na podstawie 
którego wszystkie lodzie i kajaki znajdu­
jące się w okr .gu m. Częstochowy muszą 
byó zgłoszone w terminie do 27 bież. mie­
siąca w Okręgowym Urzędzie Sportowym 
(Starostwo, u l  Sobieskiego 7) pierwsze 
piętro, pokój Nr. 117. Przy zgłoszeniu na­
leży podać wszystkie ic’i  szczególne włas­
ności, jak: jolki, kajaki, łodzie turystycz­
ne lub wyścigowe, ze sternikiem lub boz 
i t. p.

W razie niezameldow dnia we właściwym 
terminie — posiadacze, względnie utrzymu­
jący łodzie narażą się na odpowiednie 
sankcje karne.

Przymus zgłaszania pojazdów mecha­
nicznych z Rzeszy. Referent Ruchu Drogo­
wego w Rządzie Generalnego Gubernator­
stwa wydał ostatnio zarządzenie, na pod­
stawie którego wszystkie pojazdy mecha­
niczne użytkowe (ciężarówki, traktory oraz 
wozy przyczepne) z Rzeszy, winny być nie­
zwłocznie zgłoszone, celem uzyskania waż­
nego dla Generalnego Gubernatorstwa od 
komenderowania.

Zgłoszenia należy kierować do: Rządu 
Generalnego Gubernatorstwa — Referent 
Ruchu Drogowego, Kraków 20, Gmach rzą­
dowy. Winny ońe zawierać następujące 
dane: 1) adres przedsiębiorcy, 2) urzędowy 
znak rejestracyjny pojazdu, 3) rodzaj i moc

pojazdu, 4) przy Ictórych przedsiębiorstwach 
używany, 5) miejsce postoju, 6) używany od 
dnia:—... przypuszczalnie do dnia:—

Przedsiębiorcy, którzy do dnia 15 marca 
b. r. nie zgłoszą swych pojazdów, ścigani 
będą pgzez właściwe władze.

Bezpłatne kurzy 
dla bezrobotnych

Około 40 b lu ra lłs tńw  uzyska posady
Częstochowa, 25 lutego.
Wczoraj, 25 b.nu, o godz. 10-ej przed po i 

otwarte zostały w szkole Nr, 4 prey ulicy 
Wilsona (obok synagogi) bezpłatne kursy 
dla bezrobotnych, znających język nie­
miecki Kursy obejmr ja  trzy zasadnicze 
przedmioty: — język niemiecki, stenogra­
fię i pisanie na maszynie, Zorganizowa­
ne one zostały staraniem 1 kosztem miej­
scowego Urzędu Pracy i mają za zadanie 
przygotować fachowo ok. 40 pracowników 
(wzgL pracowniczek) biurowych. Od dłuż­
szego już czasu bowiem daje się odczuwać 
brak wykwalifikowanych sił biurowych, 
znających oprócz polskiego także język 
niemiecki i niemiecką stenografię, Brak 
ten zostanie usunięty właśnie przez 
wspomniane kursy dla bezrobotnych. Nau­
ka, która jak juź wspomnieliśmy jest bez­
płatna, odbywać się będzie zarówno w go­
dzinach przed — jak i popołudniowych, 
prey czym wykładać będą rutynowani 
profesorowie.

Wszyscy zainteresowani w tej sprawie, 
zwłaszcza bezrobotni pracownicy umysło­
wi zaawansowani nieco w jęz. niemieckim, 
powinni się zgłosić jeszcze w tym tygod­
niu w Urzędzie Pracy, gdzie ewentualnie 
mogą być przyjęci na wspomniane kursy. 
Zgłoszenia po 1 marca nie będą już bra­
ne pod uwagę.

W najbliższych dniach takie same bursy 
zorganizowane zostaną w Piotrkowie I Ra­
domiu.

Z  R . 4 D O M S Ł 4
Przechodził Jezdnię we właściwym 

miejsca
Pod adresem przechodniów w Radom­

sku kierujemy poniższe upomnienie. Coraz 
częściej w Radomsku widzi .się przechod­
niów, którzy w ruchu ulicznym nię. trzy­
mają się nawet najelementarhiejśzyćh 
prawideł, co dotyczy wieszcza przechodze­
nia jezdni. Szczególnie przy ruchliwych 
skrzyżowaniach ulic należy mieć na uwa­
dze, aby jezdnię przechodzić w linii naj­
krótszej i w miejscach specjalnie do tego

Częstochowa, 25 lutego.
W dzień pogrzebu, w poniedziałek, na 

długo jeszcze przed godziną 15 do domu 
żałoby poczęli się schodzić krewni Zmar­
łego, przyjaciele, znajomi oraz pracow­
nicy naszego pisma. Ostatnie przygoto­
wania do uroczystości pogrzebowych za­
kończono. Doczesne szczątki Zmarłego 
zniesiono na barkach do karawanu— Z 
powagą i w skupienia uformował się 
długi kondukt żałobny i  zwolna ruszył 
w kierunku cmentarna św. Rodła.

Na czele konduktu, tu i  za niesionym 
krzyżem, postępowali pracownicy dru­
karni niosąc wieniec z żywych kwiatów. 
Za trum ną szła wdowa wraz z  najbliż­
szą rodziną oraz przedstawiciele Redak­
cji i Wydawnictwa »Kuriera Często- 
chowsk'.sgo“.

Przy słonecznej pogodzie kondukt 
przesunął się ulicami miasta. Zbliżył 
się wreszcie do wrót cmentarnych, gdzie 
kapłan odmówił modlitwy i pośród pień 
żałobnych powiódł zwłoki przez ciche 
alejki „miasta umarłych" — na miejsce 
wiecznego spoczynku. Jeszcze jeden 
psalm żałobny, jeszcze jedna modlitwa 
i mogiła przyjęła Zmarłego na wieczny 
spoczynek—

Niech odpoczywa w pokoju!
" * "

Życie ludzkie jest podobne do życia 
kwiatów. Człowiek żyje, rozwija się i 
ginie jak k w ia t K w iaty są rozmaite. 
Pachnące, pełne barw, wspaniałości i 
słońca — to znowu skurczone, nieznane, 
przyziemne i blade. Ale jest różnica. 
Czasem kwiat ludzki szary f znikomy, z 
piaszczystej gleby nagle w yrasta ku 
słońcu, w podziwie i  chwalbie swego o- 
toczenia. Czasem więdnie i usycha, mi­
mo jak najlepszych warunków — i nikt 
nie może odgadnąć -  .zy czyny, ani zna­
leźć jakiegoś lekarstwa.

Taka analogia przychodzi nam bez­
wiednie na myśl, gdy wspominamy ś.p. 
red. Otrębskiego, Zmarły posiada! nie­
wątpliwie wielki talent pisarski. Jego 
artyzm dziennikarski polegał na tym, że 
nie miał nic wspólnego z tym, co się za 
artyzm zwykło powszechnie uważać. 
Żadnych efektów, żadnej retoryki, żad­

nych blasków. Nie zniżał Bię ani aa 
ch ilę do roli technika dziennikarskie­
go. a język Jego był nieskażony; jasny, 
prosty, zwięzły, pewny. I  jeżeli rodził 
się z tego także artyzm, to artyzm ten 
był jakby ubocznym, naturalnym pro. 
duktem organicznego procesu twórcze- 
go. Jednoczył się zawsze z rdzeniem na­
pisanej pracy, z jej zawartością, jej treś­
cią. I  to musimy uznać za dowód duże­
go talentu: pisać tek, by nic uie przy. 
pomihało gabinetu pisarskiego, działać 
tylko i wyłącznie samym nurtem, sa­
mym klimatem swojego tworu.

Tym bardziej zaś musimy cenić zasłu­
gi Zmarłego, te  to co umiał i czym był 
— zawdzięcza! tylko sobie.

O własnych siłach przebojem szedł 
przez życie. Uczniem był jeszcze, liczył 
zalelwie 16 lat, gdy warunki rodzinne 
zmusiły Go do stworzenia własnej egzy­
stencji. Niesprzyjające okoliczności by­
ły dlań tylko bodźcem do dalszej wytę­
żonej pracy. Rozumiał, iż każdy wyższy 
cel okupiony być musi licznymi wy­
rzeczeniami, zdobywany szczebel po 
szczeblu na drabinie ■Łycia własną war­
tością i codziennym ciężkim wysiłkiem. 
ześTodkowanym zawsze w jednym 
ru n k u  Mimo wszelki trudności ri©ó- 
czy! studia, wyjechał nawet zagranicę 
na praktykę, a po powrocie rozpoczął 
owocną pracę jako dziennikarz i publi­
cysta. Z czasem nawet założył własne 
pismo literackie.

•  •  •
Aż przyszedł pamiętny wrzesień 1889r. 

Czasy są już inne. Ś. p. red. Otrąbski po­
dejmuje się odpowiedzialnego i nad mia­
rę trudneąo zadania — pracy przy orga­
nizowaniu nowej prasy polskiej. Ifimo 
stale pogarszającego eię etanu zdrowia 
nie wypuszcza pióra z ręki, aż wreszcie 
nieubłagana śmierć przecina pasmo Je­
go pracowitego i pełnego trudu żywota. 
Umiera jako ogólnie ceniony i poważa­
ny dziennikarz, redaktor i publicysta.

Cześć Jego pamięci!
•  •  •

Dziś, we wtorek o godz. 9-ej rano w 
kościele św. Jakuba odprawione zostało 
nabożeństwo ' żałobne za spokój duszy 
Zmarłego. Kawedreanln.

celu przeznaczonych. Jednym  z najruch­
liwszych punktów w Radomsku „est skrzy 
źowanie ułio przed gmachem ratusza i  tu 
właśnie daje się zaobserwować najczęstsze 
gwałcenie przepisów o ruchu ulicznym. 
Przechodnie nie zwracają uwagi na ruch 
kołowy na jezdni, przechodzą jezdnię po 
linii ukośnej i  w miejscach najszerszych.

nie zwracając -niejednokrotnie uwagiTßs 
znaki dyżurująoćgo-' policjanta. To powpiS 
no się zmienić. Ö zachowanie prawideł rn- 
cfrn ulicznego dbać winni przechodnie za­
równo w interesie własnym jak i ogól­
nym- Na opornych i niedbałych przechod­
niów policja nakładać będzie doraźne 
kary.
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Następnie wyliczy} Mussolini dzie­

sięć punktów, które mogą stanowić do­
wód przyszłej klęski Anglii, a  równo­
cześnie końcowego zwycięstwa mo­
carstw osi. 1) Po siedemnastu miesią­
cach trw ania w ojny potencjał wojen­
ny Niemiec nie tylko nie zmalał, ale 
wręcz przeciwnie urósł do gigantycz­
nych rozmiarów. Mimo niesłychanej si­
ły operacyj wojennych stra ty  ludzkie 
w armii niemieckiej były stosunkowo 
bardzo skromne. W skutek uzyskania 
niezmiernie wielkich zdobyczy wojen­
nych, stra ty  w m ateriale wojennym ule- 
!y poważnemu wyrównaniu i są całko­
wicie bez znaczenia. Jednolitość dowo­
dzenia polityczno-wojskowego spoczy­
wa w mocnych dłoniach Kanclerza H it­
lera, tego męża, k tóry  kiedyś był zwy­
czajnym ochotnikiem wojennym, a  któ­
ry dziś nadaje milionom wprost pory­
wający, nieodparty, rewolucyjny, to 
znaczy narodowo - socjalistyczny roz­
mach, którym owładnięci są wszyscy 
począwszy od najwyższego rangą gene­
rała a na ostatnim  żołnierzu skończyw­
szy. W krótkim czasie będzie mogła 
Wielka Brytania jeszcze raz odczuć to 
na własnej skórze.

2) Wielkość niemieckich zbrojeń jest 
pod względem jakości oraz ilości nie­
skończenie potężniejsza, n iż w chwili 
wybuchu wojny, Niemcy nie napoczęły 
jeszcze swoich wielkich zapasów i re­
zerw, a to samo dotyczy również i 
Włoch. Obecnie mamy pod bronią dwa 
miliony żołnierzy, a  jeśli zajdzie po­
trzeba, to w ciągu bieżącego roku może­
my tę liczbę podwyższyć do i  milionów.

3) Kiedy w czasie wojny światowej 
Niemcy były odcięte od reszty Europy 
i świata, obecnie jest oś panem konty-

a ponadto związana sojuszem 
a Japonią. Ziemie skandynawskie, F in ­
landia, Szwecja, Norwegia i Dania 
znajdują się bezpośrednio lub pośred­
nio w zasięgu wpływów niemieckich. 
Obszar Dunaju oraz obszar bałkański 
znajdują się również pod wpływem osi. 
Węgry i Rum unia przystąpiły do P ak­
tu Trzech Mocarstw. Okupowana część 
Francji, Belgia, Holandia i  Luxemburg 
znajdują się w zasięgu zainteresowań 
Niemiec. W rejonie Morza Śródziemne­
go jesteśmy zaprzyjaźnieni z Hiszpanią.

Podstawowe Interesy Rosji zapew- 
na przyszłość polityk* dobrego 

qskdztwa. Pominąwszy Orecję. Euro­
pa znajduje sl* zatem całkowicie poza 
zsdedem wpływów Andli ba, jest na­
wet przeciwko Angłłl.

4) Ta sytuacja jest diametralnie róż­
na od sytuacji z lat 1914-1918. Wówczas 
to blokada była najstraszniejszą bronią 
w ręku Anglii. Obecnie stała się ona tę­
pą, ponieważ Anglia znajduje się pod 
naciskiem kontrblokady pod presją sil 
bojowych powietrznych i morskich 
państw osi i wystawiona jest na coraz 
bardziej zbliżającą się chwilę katastro­
fy tej blokady.

5) Wewnętrzny front narodów osi ma 
olbrzymią przewagę nad frontem we­
wnętrznym narodu angielskiego. Oś wal 
czy dlatego, ponieważ jak to oświad­
czy! Halifax nie miała innego wyboru. 
Jest rzeczą wysoce śmieszną liczyć się 
z ewentualnym rozbiciem wewnętrzne­
go frontu narodu włoskiego. To nie na­
stąpi nigdy. O jakimś pokoju nadzwy­
czajnym może mówić człowiek ducho­
wo nie rozgarnięty. Churchill nie ma­
na wet wyobrażenia o duchowej sile 
tkwiącej w narodzie włoskim, jak rów­
nież o sile, jaka tkwi w faszyźmie. Jest 
rzeczą zrozumiałą, iż Churchill zarzą­
dził ostrzeliwanie przemysłowych obiek 
tów w Genui, aby wstrzymać tok pra­
cy, ale zaprawdę dziecinną zabawą jest 
chcieć zbombardować miasto w celu 
wywołania zniszczenia siły wewnętrz­
nego frontu, a równocześnie oznacza to, 
iż nawet w  najmniejszym stopniu nie 
zna on rasy włoskiej, jej temperąmen- 
tu, a  tym samym duchowej postawy 
ludności liguryjskiej, w  szczególności 
zaś mieszkańców Genui, są to ludssie 
posiadający wielkie zalety obywatel­
skie, oraz datującą się od najdawniej­
szych czasów miłość ojczyzy. i ozna­
cza lekceważenie narodu, którego w y­
brzeże morskie dało ojczyźnie takich 
ludzi jak Kolumb, jak Garibaldi, j. jąJŁ 
Mazzini. . -.......... —

6) Anglia jest osamotniona. To osa­
motnienie skłania ją ku Stanom Zjedno­
czonym, od których Anglia domaga się 
w sposób rozpaczliwy szybkiej pomo­
cy. Jeśli ta pomoc miałaby być skutecz­
ną, to dostawy powinny przybywać do 
Anglii bez jakichkolwiek trudności, oraz 
w takich rozmiarach, któreby nie tylko 
usunęły dokonane już i przyszłe znisz­
czenia obiektów przemysłowych w An­
glii, ale aby mogły one wytworzyć 
przewagę nad Niemcami, co nawet w 
najgorszym razie jest niemożliwe, po­
nieważ obecnie ludzie, maszyny i su­
rowce na całym europejskim kontynen­
cie współpracują z Niemcami.

7) Jeśli Anglia upadnie, wówczas woj­
na zakończy się, zakończy się i wów­

czas jeśliby miała ona nadal trwać w 
innych krajach angielskiego imperium. 
Jeśliby się nie zakończyła, to jest rów­
nież prawdopodobne, że te kraje, gdzie 
obecnie nie brak niezadowolenia będą 
się starały o urzeczywistnienie praw 
niezawisłości. W tedy staniemy w obli­
czu zmiany nie tylko politycznej mapy 
Europy, lecz i zmiany politycznej mapy 
świata.

8) W  tych gigantycznych wydarze­
niach przypadnie Włochom do spełnie­
nia zadanie pierwszorzędnej wagi. Nasz 
potencjał wojenny z dnia na dzień staje 
się również lepszym pod względem ja­
kościowym i ilościowym. Dwa spośród 
trzech statków wojennych uszkodzo­
nych w Tarencie znajdują się w  fazie 
końcowej ostatecznej naprawy. Dniami 
i nocami pracowali nad tym technicy i 
robotnicy, dając nie tylko przekonywu­
jący dowód swych fachowych umiejęt­
ności, ale również miłości ojczyzny. Po 
wojnie, która sprowadzi przewrót w 
światowej skali, nastąpi sprawiedliwy 
podział bogactw tej ziemi, przy czym 
weźmie się w rachubę ofiarność i dy­
scyplinę włoskich mas robotniczych. Re 
wolucja faszystowska uczyni w  tym 
względzie dalszy decydujący krok.

9) Fakt, że faszystowskie Włochy 
powzięły decyzję zmierzenia się z Wiel­
ką Brytanią, dą im prawo do wielkiej 
sławy, której skutki będą miały wpływ 
na całe stulecia. Był to akt świadomej 
i pełnej odpowiedzialności odwagi. Te 
narody mają prawo do wielkości, które 
odważą się zaryzykować, które są skłon 
ne do ponoszenia ofiar, natomiast nie 
te, które jako przyziemni plotkarze u-M M W t  a t
mieć słuszne pretensje i prawa, ale ni­
gdy przeciętny obserwator.

10) W celu uzyskania zwycięstwa nad 
osią musiałyby angielskie wojska wylą­
dować na kontynencie, napaść na Niem­
cy i Włochy, pokonać ich wojska, ale o 
tym nie mogą Anglicy nawet we śnie 
marzyć, nawet wówczas, gdyby nadu­
żyli alkoholu i narkotyków do tego stop­
nia iżby zostali wyprowadzeni z rów­
nowagi i mogli popaść w delirium.

A teraz trzeba mówić o tym. co się 
rozgrywa w  Stanach Zjednoczonych, a 
co stanowi jedną z największych mi- 
styfikacyj, jaką zna historia. Ńa zlud- 
nym wyobrażeniu I mm kłamstwie pole- 
gają chęci interwencji ze strony Amery­

ki. Złudzeniem jest jakoby Stany -Zjed- 
norzone były jeszcze demokracją, bo­
wiem w rzeczywistości stanowią oligar­
chię opanowaną zarówno politycznie, 
jak i finansowo przez żydostwo, oligar­
chię wykonywaną w postaci wybitnie 
osobistej dyktatury. Kłamstwem jest 
również to, jakoby mocarstwa osi za­
mierzały po Anglii zaatakować rów­
nież Amerykę. Tego rodzaju fantastycz­
ne projekty nie zrodziły się ani w Rzy­
mie ani też w  Berlinie. Plany takie mo­
gły się zrodzić w głowie obłąkanej. 
Wprawdzie jesteśmy i nadal będziemy 
państwem totalistycznym, ale zawsze 
stąpać będziemy po ziemi. Amerykanie 
mogą być spokojni i nie muszą uwie­
rzyć w istnienie wielkiego i g ro ź n e j  
wilka, który by chciał ich połknąć. W 
każdym razie jest więcej prawdopodob­
nym, że zanim nastąpi napad żołnierzy 
osi, Stany Zjednoczone mogą być zaa­
takowane przez mało znanych, ale tym 
bardziej wojowniczo usposobionych mie 
szkańców Marsa, którzy z niebotycz­
nej wysokości zlecą na wspaniałej, la­
tającej twierdzy. ,

Mussolini zakończył swoje przemó­
wienie, przerywane burzliwymi okla­
skami w momentach, w których mówił 
o Niemcach albo o Kanclerzu Hitlerze, 
oświadczeniem, iż wypowiedziane przez 
niego słowa były skierowane do wiel­
kiego narodu włoskiego, do tego naro­
du, który bohatersko walczy na wszy­
stkich frontach, na lądzie i na morzu 
oraz w przestworzach, który od wcze­
snych godzin rannych jest na nogach, 
pracując na roli, w zakładach przemy­
słowych, w biurach nie pozwalając so­
bie na żaden luksus, chociażby on byl 
najmniej szkodliwy. Żadną miarą nie 
można porównywać go z ową znikomą 
mniejszością, która stojąc poza nawia­
sem zbiorowości społecznej, utyskuje 
na zarządzenia racjonizaeji oraz skarży 
się na utratę niektórych wygód, nie­
mniej również z owymi nielicznymi po­
zostałościami braci masońskiej, które 
zniszczymy bezlitośnie, kiedy tylko ze, 
chcemy!

„Naród włoski, naród faszystowski 
zasługuje na zwycięstwo I zwycięstwo 
to osiągnie. Wyrzeczenia się I ofiary 
poniesione przez niemal wszystkich 
Włochów i Włoszki zostaną wynagro- 
dzone W dale, w  którym wróg rosła- 
nie pokonany na polach walk, rozlegnie 
d#  poprze: świat I morze trzykrotny 
zwyd*ekł okrzyki Zwyokałwo, Itaka. 
Pokój I sprawkdBwośó dla narodów!"

S ie*  ©keiiegstsśsl przy czym* śmlerel 
Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 

‘-tanąl onegdaj 58-letni rolnik Teof 1 No- 
z Adamowa, w powiecie miechów-

skim, oskarżony o spowodowanie śmierci 
niejakiego Kubackiego.

Tłem sprawy była kłótnia pomiędzy Ku­
backim a Nowakiem, sprowokowana przez 
Kbbaekiego, która rychło przemieniła mii 
w bójkę, w czasie której Nowak, ebene

170 rzemkśln%zvch I zawodowych szkół
W ceia zapewnienia narybku TÓbotrń*  

«ów i pracowników mchowych, rozbudo­
wano w okręgu krakowskim przemysłowe 
* kupieckie szkolnictwo fachowe i  r w o ­
lowe w znacznym stor niu, i obecnie czyn­
nych jest na terenie okręgu 170 takich 
*kóŁ Kładzie się przy tym w ostatnim 

szczególną wagę na rozwój pewnej 
gałęzi szkolnictwa zawodowego, którego 
** ©rasów polskich nie było, chociaż już 
^awezas istniały ustawowe podstawy ku 
team. Są to rolnicze szkoły zawodowe.

«a teranie każdego strrestw a powiało- 
^ego okręgu istnieją już poszczególne poi- 

i ukraińskie rolnicze szkoły zawodo- 
/ Poraź pierwszy jednak, w ścisłej 

Współpracy 2  m iarodajnymi placówkami 
grzędowymi, uruchamia się na terenie 
*ónego powiatowym, nńanowt"
ei® miechowskiego, całą sieć rolniczych 

awodowyeh. I  nta ba: p w e q m y  
^wędzono dla tego właśnie obszaru ad 

wwiatowej. obowiąwk ocz#- 
®zc2&nia do rolniczych szkól zawodowych 
A e M o w t,.

Powiat miechowski obejmuje obszar o 
charakterze zdecydowani© rolniczym. Ty 
81tee gospodarstw i  większych zakładów

w  o k r ą g w  k r e k e w k l m
rolniczych uprawia i wykorzystuje tu z 
doskonałym skutkiem 80 procent ziemi. W 
grasicach tego żyznego obszaru rolnicze­
go powstały obecnie w 21 nrejscowośeiach 
szkolnych głównych obejmujących 114 
wsi, oraz w 21 miejscowościach szkolnych 
pobocznych, liczących 115 wsi, rolnicze 
związkowe szkoły zaw 'owe. Łącznie wice 
w przeszło 299 wsiach uczęszczać będzie 
młodzież męska, pracująca w rolnictwie, 
w wieku od 14 •— 18 lat, ^obowiązkowo do 
nowych rolniczych szkół zawodowych. 
Dzięki temu ponad LOGO młodocianych 
wkroczy znów na drogę nauki. tZadaniom 
tych szkół jest mapomnan* młodzieSy a no­
woczesnymi zdobyczami i  metodami rol­
nictwa racjonalnego, co w następstwie po­
zwoli na zwiększenie i ulepszenie prodnk- 
ąji rołntmai  

W  rohdoayeb mekofaob zawodowyA wy 
kładsją fachowi nauczyciele rolnictwa, do 
których należy dodatkowo zadanie ponmo^ 
nim go^odarzy  w aakroal# wprawy gleby 
oraz hodowli roślin i i  "dla.

Należy qxeojalnie p o d k r ę ć ,  śe w po- 
wiecie miechowskim czynne są wyłącznie 
polskie szkoły zawodowe.

się uwolnić od napierającego nań awan­
turnika, kopnął go nogą w okolicę brzu­
cha. Przypadek zrządził, te  Kubacki na­
stępnego dnia zmarł, a  jak wykazała prze­
prowadzona sekcja zwłok, zgon nastąpił 
wskutek zapalenia otrzewnej. Ponieważ 
przypuszczano, że .rinnym śmierci jest No­
wak, postawiono go w etan oskarżenia.

Sąd po wysłuchania orzeczenia lekarzy 
i  biegłych, uwolnił oskarżonego od winy 
i  kary uważając, że uraz mógł powstać nie 
przez kopnięcie, ale w  momencie upadku 
na ziemię, bowiem sekcja nie wykazała 
żadnych śladów wskazujących na to, by 
kopnięcie było bezpośrednią przyczyną 
śmierci.

Zaznaczyć należy, że Kubacki byt zna­
nym w okolicy awanturnikiem niezupeł­
nie zdrowym na umyśle, wszczynającym 
często z  błahych powodów bójki i awantu­
ry. Nowak natomiast cieszył się ogólnie 
dobrą opinią, był odznaczony szeregiem 
orderów za sumienną służbę na swoim 
stanowisku i wzbudzał powszechne zaufa­
nie jako człowiek o zdecydowanym um iar­
kowaniu i spokoju. ,

Z
gkak a #1 g###m pamżżmym meRawmmWae

Edward Janiszewski (Towarowa 81), 
który — jak donosiliśmy — w czasie noc- 
ned wyprawy a*od#W#kW epad* m moru 
a wyaokożd I  piętra i  zoatał ująty w «ma­
d e  przeprowadzania a lokala kozziaarlatu 
ponownie* tym razem joż z U  piątra zko- 
payŁ umOując żWea.

Lekarz pogotowia stwierdził ogólne po­
tłuczenie. 7  odziej - skoczek po opatrunku 
przewieziony został do szpitala św. Rocha 
gdzie przy jego łóżku ustawiono posteru­
nek policyjny w celu zapobieżenia ponow­
nej ucieczce.

Kradnąc węgiel, znalazł śmierć 
Pewien piętnastoletni chłopak z Piasto­

wa, usiłując w celu kradzieży węgla wsko­
czyć na jadący pociąg towarowy, upadł 
na tor sąsiedni. W tej samej chwili nadje­
chał pociąg pośpieszny, który przejechał 
nieszczęśliwego złodzieja. Straszliwie zma­
sakrowano zwłoki odstawiono do kostnicy.

Z  Ł U B L f N j
Zderzenie się dwóch pociągów 

kolejki wąskotorowej.
Między steejami Biała Podlaska — J a ­

nów Lubelski zderzyły się onegdaj dwa 
pociągi kolejki wąskotorowej. Kierownik 
parowozu jednego z pociągów poniósł 
wskutek wypadku śmierć na miejscu.

Zwłoki nieszczęśliwej ofiary wypadku 
odwieziono do kostnic) szpitala w Jano­
wie. Przyczyną wypadku było mylne na­
stawienie i-wrotnicy.

Trzynaztałata ł włamywacz 
Trzynastoletni J a n  Kowalik z Lublina, 

po rozbiciu szyb w pewnym kiosku przy 
u t  Narutowicza, w targnął do wnętrza i 
«kradł napotkane tam zapaay papleroaów 
t tyUmin, pakując eały łu^ do worića. 
Przedwdzący przypadkowo obok kioek: 
włażełdaL zauważy* oddalającego d ą  mło­
dego z k d d e ją  i  p rzytrzyma* go. po czym 
odebrał mu «kradziona towmz% i oddal w 
y*o# po lkß .
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Środa

Dziś: Popielec 
Ju tro : Aleksandra, N est 
Wschód słońca o grodz. 7,55 
Zachód M 18

S i

Z DNIA N A  DZIEŃ:

W  wstępna środę, zapuść brodę.
Bo o wiośnie, wszystko rośnie
NU czas się już s  brzytwą bawić —
Eiedi trzeba </ polu sprawić
A  i Bóg też wiedzieć musiał
Po co wlos na brodzie usiał.

Środa Popielcowa. Jutro, dnia 26 b. m., 
przypada pierwszy dzień Wielkiego Postu. 
Dzień ten nazwany jest Środą Popielcową 
od ceremonii kościelnej, którą Kościół ka­
tolicki praktykuje od dawnych czasów! — 
A mianowicie kapłani w imieniu Kościoła 
posypują głowy wiernych popiołem i pow­
tarzają pełne znaczenia słowa: „Pamiętaj, 
człowiecze, źe prochem jesteś i w proch się 
obrócisz!®

Ceremonia Popielcowa odbędzie się we 
wszystkich miejscowych kościołach, po 
czym odprawione zostaną uroczyste Msze 
święte.

Obowiązek zgłaszania łodzi I „kajaków.
Władze wydały zarządzenie, na podstawie 
którego wszystkie łodzie i kajaki znajdu­
jące się w okr .gu m. Częstochowy muszą 
być zgłoszone w terminie do 27 bież. mie­
siąca w Okręgowym Urzędzie Sportowym 
(Starostwo, uL Sobieskiego 7) pierwsze 
piętro, pokój Nr. 117. Przy zgłoszeniu na­
leży podać wszystkie ich szczególne włas­
ności, jak: jolki, kajaki, łodzie turystycz­
ne lub wyścigowe, ze sternikiem lub bez 
i t. p.

W razie niezameldow dnia we właściwym 
terminie — posiadacze, względnie utrzymu­
jący łodzie narażą się na odpowiednie 
sankcje karne.

Przymus zgłaszania pojazdów mecha­
nicznych z Rzeszy, Referent Ruchu Drogo­
wego w Rządzie Generalnego Gubernator­
stwa wydał ostatnio zarządzenie, na pod­
stawie którego wszystkie pojazdy mecha­
niczne użytkowe (ciężarówki, traktory oraz 
wozy przyczepne) z Rzeszy, winny być nie­
zwłocznie zgłoszone, celem uzyskania waż­
nego dla Generalnego Gubernatorstwa od­
komenderowania.

Zgłośzenia należy kierować do: Rządu 
Generalnego Gubernatorstwa — Referent 
Ruchu Drogowego, Kraków 20, Gmach rzą­
dowy. Winny ozie zawierać następujące 
dane: 1) adres przedsiębiorcy, 2) urzędowy 
znak rejestracyjny pojazdu, 3) rodzaj i moc

pojazdu, 4) przy których przedsiębiorstwach 
używany, 5) miejsce postoju, 6) używany od 
dnia:-.— przypuszczalnie do dnia:.—

Przedsiębiorcy, którzy do dnia 15 marca 
b. r. nie zgłoszą swych pojazdów, ścigani 
będą pęzez właściwe władze.

Bezpłafne kursy 
dla bezrobotnych

Około 40 bluralisttiw uzyska posady
Częstochowa, 25 lutego.
Wczoraj, 25 b.m., o godz. 10-ej przed poŁ 

otwarte zostały w szkole Nr. 4 przy ulicy 
Wilsona (obok synagogi) bezpłatne kursy 
dla bezrobotnych, znających język nie­
miecki _ Ku^sy obejmują trzy zasadnicze 
przedmioty: — język niemiecki, stenogra­
fię i pisanie na maszynie. Zorganizowa­
ne one zostały staraniem i kosztem miej­
scowego Urzędu Pracy i znają za zadanie 
przygotować fachowo ok. 40 pracowników 
(wzgL pracowniczek) biurowych. Od dłuż­
szego już czasu bowiem daje się odczuwać 
brak wykwalifikowanych sił biurowych, 
znających oprócz polskiego także język 
niemiecki i  niemiecką stenografię. Brak 
ten zostanie usunięty właśnie przez 
wspomniane kursy dla bezrobotnych. Nau­
ka, która jak już wspomnieliśmy jest bez­
płatna, odbywać się będzie zarówno w go­
dzinach przed — jak i popołudniowych, 
przy czym wykładać będą rutynowani 
profesorowie.

Wszyscy zainteresowani w tej sprawie, 
zwłaszcza bezrobotni pracownicy umysło­
wi zaawansowani nieco w jęz. niemieckim, 
powinni się zgłosić jeszcze w tym tygod­
niu w Urzędzie Pracy, gdzie ewentualnie 
mogą być przyjęci na wspomniane kursy. 
Zgłoszenia po 1 marca nie będą już bra­
ne pod uwagę.

W najbliższych dniach takie same kursy 
zorganizowane zostaną w Piotrkowie i Ra­
domiu.

Z fUDOMSKj
Przechodzić Jezdnię we właściwym 

mlejecu
Pod adresem przechodniów w Radom­

sku kierujemy poniższe upomnienie. Coraz 
częściej w Radomsku widzi.,się przegŁędr. 
niów, którzy w ruchu ulicznym nie, trzy­
m ają się nawet najelementarniejszych 
prawideł, co dotyczy właszcza przechodze­
nia jezdni. Szczególnie przy ruchliwych 
skrzyżowaniach ulic należy mieć na uwa­
dze, aby jezdnię przechodzić w Unii naj­
krótszej i w miejscach specjalnie do tego

Częstochowa, 25 lutego.
W dzień pogrzebu, w poniedziałek, na 

długo jeszcze przed godziną 15 do domu 
żałoby poczęli się schodzić krewni Zmar­
łego, przyjaciele, znajomi oraz pracow­
nicy naszego pisma. Ostatnie przygoto­
wania do uroczystości pogrzebowych za­
kończono. Doczesne szczątki Zmarłego 
zniesiono na barkach do karawanu-. Z 
powagą i w skupieniu uformował sie 
długi kondukt żałobny i  zwolna ruszył 
w kierunku cmentarna św. Rocha.

Na czele konduktu, ta i  za niesionym 
krzyżem, postępowali pracownicy d ru­
karni niosąc wieniec z żywych kwiatów. 
Za trum ną szła wdowa wraz z  najbliż­
szą rodziną oraz przedstawiciele Redak­
cji i Wydawnictwa ,»Kuriera Często- 
chowsk'.ago“.

Przy słonecznej pogodzie kondukt 
przesunął się ulicami miasta. Zbliżył 
się wreszcie do wrót cmentarnych, gdzie 
kapłan odmówił modlitwy i pośród pień 
żałobnych powiódł zwłoki przez ciche 
alejki „miasta umarłych" — na miejsce 
wiecznego spoczynku. Jeszcze jeden 
psalm żałobny, jeszcze jedna modlitwa 
i mogiła przyjęła Zmarłego na wieczny 
spoczynek-

Niech odpoczywa w pokoju!
•  *  •

Życie ludzkie jest podobne do życia 
kwiatów. Człowiek żyje, rozwija się i 
ginie jak kw iat K w iaty są rozmaite. 
Pachnące, pełne barw, wspaniałości i 
słońca — to znowu skurczone, nieznane, 
przyziemne i blade. Ale jest różnica. 
Czasem kwiat ludzki szary J znikomy, z 
piaszczystej gleby nagle w yrasta ku 
słońcu, w podziwie i  chwalbie swego o- 
toczenia, Czasem więdnie i usycha, mi­
mo jak najlepszych warunków — i nikt 
nie może odgadnąć -:cyczyny, ani z™” 
leźó jakiegoś lekarstwa.

Taka analogia przychodzi nam fc 
wiednie na myśl, gdy wspominamy i _ 
red. Otrębskiego. Zmarły posiadał nie­
wątpliwie wielki talent pisarski. Jego 
artyzm dziennikarski polegał na tym, że 
nie miał nic wspólnego z tym, co się za 
artyzm zwykło powszechnie uważać. 
Żadnych efektów, żadnej retoryki, żad­

nych blasków. Nie zniżał się ani aa 
eh ilę do roli technika dziennikarskie­
go, a język Jego był nieskażony; jasny, 
prosty, zwięzły, pewny. I  jeżeli rodził 
się z tego także artyzm, to artyzm ten 
był jakby ubocznym, naturalnym pro­
duktem organicznego procesu twórcze­
go. Jednoczył się zawsze z rdzeniem na­
pisanej pracy* z jej zawartością, jej treś­
cią. I  to musimy uznać za dowód duże­
go talentu: pisać tak, by nic nie przy. 
pomihało gabinetu pisarskiego, działtó 
tylko i wyłącznie samym nurtem, sa­
mym klimatem swojego tworu.

Tym bardziej zaś musimy cenić zasłu­
gi Zmarłego, że to co umiał i czym był

. zawdzięczał tylko sobie.
O własnych silach przebojem szedł 

przez życie. UcznieLi był jeszcze, liczył 
zale lwie 16 lat, gdy warunki rodzinne 
zmusiły Go do stworzenia własnej egzy­
stencji. Niesprzyjające okoliczności by­
ły dlań tylko bodźcem do dalszej wytę­
żonej pracy. Rozumiał, iż każdy wyższy 
cel okupiony być musi licznymi wy­
rzeczeniami, zdobywany szczebel po 
szczeblu na drabinie *ycia własną war­
tością i codziennym ciężkim wysiłkiem, 
ześrodkowanym zawsze w jednym Kie­
runku. Mimo wszelki trudności r: on- 
czył studia, wyjechał nawet zagranice 
na praktykę, a po powrocie rozpoczął 
owocną pracę jako dziennikarz i publi­
cysta. Z czasem nawet założył własne 
pismo literackie.

*  *  *

Aż przyszedł pamiętny wrzesień 1939 r, 
Czasy są już inne. Ś. p. red. OtrębsM po­
dejmuje się odpowiedzialnego i nad mia­
rę trudneąo zadania — pracy przy orga­
nizowaniu nowej prasy polskiej. ZBmo 
stale pogarszającego się stanu zdrowia 
nie wypuszcza pióra z ręki, aż wreszcie 
nieubłagana im ieró przecina pasmo Je­
go pracowitego i pełnego trudu żywota. 
Umiera jako ogólnie ceniony i poważa­
ny dziennikarz, redaktor i publicysta.

Cześć Jego pamięci!
• •  •

Dziś, we wtorek o godz. 9-ej rano w 
kościele św. Jakuba odprawione zostało 
nabożeństwo " żałobne za spokój duszy 
Zmarłego. Kawodraanln,

celu przeznaczonych. Jednym z najruch­
liwszych punktów w Radomsku „est skrzy 
żowanie ulic przed gmachem ratusza i tu 
właśnie daje się zaobserwować najczęstsze 
gwałcenie przepisów o ruchu ulicznym. 
Przechodnie nie zwracają uwagi na ruch 
kołowy na jezdni, przechodzą jezdnię po 
linii ukośnej i  w miejscach najszerszych.

no się zmienić. Ö zachowanie prawideł ru­
chu ulicznego dbać winni przechodnie za­
równo w interesie własnym jak i ogól­
nym. Na opornych i  niedbałych przechod­
niów policja nakładać będzie doraźne 
kary.

Wypłaty z książeczek oszczędnościowych
#*bkł*| Km*y On » *dn»k l (PKO) «

w m»M* 1841 r.
Wkładcom, zamieszkałym aa terenie Generalnego Gubernatorstwa, którzy po dnia 15 

sierpnia i040 r. 10 proc. swych wkładów Jeszcze nie podnieśli, PKO wypłaca na razie 10 
proc. wkładów, jednakie najwyżej zl 1000,—. — Wypłaty obejmą wszystkie książeczki 
oszczędnościowe bez względu na ich numer ! literę.

Ł Wkładcy, którzy chcą podjąć gotówkę w kasach PKO w Warszawie, winni złożyć 
swe książeczki w gmachu P. K. O. przy uL Jasnej 9 — we wtorki i piątki w godzinach od 
MW do M-*eL

Na złożone książeczki wydane będą mimeiki, upoważniające do odbioru gotówki 
w wyznaczonych ea nieb terminach.

II. Wkładcy, którzy chcą podjąć swe wkłady przekazem Docztow
książeczki oszczędnościowe do Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie,

winni przesiać 
bL Jasna 9.

Osobom prawa publicznego na razie żadne wypłaty dokonywane nie będą.
Bliższe szczegóły dotyczące wypłat podane są w obwieszczeniach, wywieszonych 

na gmacbs PKO w Warszawie oraz w lokalach wszystkich Urzędów Pocztowych.
P O W E R *  

dk polskie* Pocztowe* Kasy Oszczędności
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Dziesięć zasadniczych wytycznych Duce
, | , . Po ilid im aaila  mlealąeaeh wajny potenejał *»j»aa; Nlaadaa * 1 1  ś i l  da #lg»»łyezay«łi rozndai**" — . 1 1 . - 0 *  ma*« mW pad bronią * mlllany 
Walerzy" — .1 "  - Niemal eała Europa majdają Wą p e n  zaaląglam wpływ** A a ^ ir  — .IV . - Syłaaaja dlwaełialal, rłźma. nU *  lałaeh 1#14 - 1914" 
.V  - Fizzwaga wawaąlimapa froała narodów #el" — .V I. - Aagllm j#*4 aeaamalalaąa" — .V II. - JabaM AapNa »padała, erojaa abacna zakad«zy ale" 
VIII. .  Wlacham przypada da apałalaala zadania pleromzaiządaaj * apl" — .IX . - Fabł * » M  z W. Bryłaalą daja pro*» da elawy" — - O afenaywla

proaelwba Nlamiaai I Wlaebom aa baałyaenele nla mapą Aapłhy aaaral * a  *ala maroyf
Następnie wyliczył Mussolini dzie­

sięć punktów, które mogą stanowić do­
wód przyszłej klęski Anglii, a  równo­
cześnie końcowego zwycięstwa mo- 
carstw osi. 1) Po siedemnastu miesią­
cach trwania wojny potencjał wojen­
ny Niemiec nie tylko nie zmalał, ale 
wręcz przeciwnie urósł do gigantycz­
nych rozmiarów. Mimo niesłychanej si­
ty operacyj wojennych stra ty  ludzkie 
w armii niemieckie] były stosunkowo 
bardzo skromne. W skutek uzyskania 
niezmiernie wielkich zdobyczy wojen­
nych, straty  w m ateriale wojennym ule- 
ty poważnemu wyrównaniu i S | całko­
wicie bez znaczenia. Jednolitość dowo­
dzenia polityczno-wojskowego spoczy­
wa w mocnych dłoniach Kanclerza H it­
lera, tego męża, k tóry  kiedyś był zwy­
czajnym ochotnikiem wojennym, a  któ­
ry dziś nadaje milionom wprost pory­
wający, nieodparty, rewolucyjny, to 
znaczy narodowo - socjalistyczny roz­
mach, którym owładnięci są wszyscy 
począwszy od najwyższego rangą gene­
rała a na ostatnim  żołnierzu skończyw­
szy. W krótkim czasie będzie mogła 
Wielka Brytania jeszcze raz odczuć to 
na własnej skórze.

2) Wielkość niemieckich zbrojeń jest 
pod względem jakości oraz ilości nie­
skończenie potężniejsza, niż w chwili 
wybuchu wojny, Niemcy nie napoczęły 
jeszcze swoich wielkich zapasów i re­
zerw, a to samo dotyczy również i 
Włoch. Obecnie mamy pod bronią dwa 
miliony żołnierzy, a  jeśli zajdzie po­
trzeba, to w ciągu bieżącego roku może­
my tę liczbę podwyższyć do 4 milionów.

3) Kiedy w czasie wojny światowej 
Niemcy były odcięte od reszty Europy 
i świata, obecnie jest. oś panem konty- 
ntfcfu a ponadto związana sojuszem 
z Japonią. Ziemie skandynawskie, F in ­
landia, Szwecja, Norwegia i Dania 
znajdują się bezpośrednio lub pośred­
nio w zasięgu wpływów niemieckich. 
Obszar Dunaju oraz obszar bałkański 
znajdują się również pod wpływem osi. 
Węgry i Rumunia przystąpiły do P ak­
tu Trzech Mocarstw. Okupowana część 
Francji, Belgia, Holandia i  Luxemburg 
znajdują się w zasięgu zainteresowań 
Niemiec. W rejonie Morza Śródziemne­
go jesteśmy zaprzyjaźnieni z Hiszpanią.

Podstawowe interesy Rosji zapew­
niają na przyszłość politykę dobrego 
sąsiedztwa. Pominąwszy Grecję, Euro­
pa znajduje się zatem całkowicie poza 
zasięgiem wpływów Anglii ba, jest na­
wet przeciwko Anglii.

4) Ta sytuacja jest diametralnie róż­
na od sytuacji z lat 1914-1918. Wówczas 
to blokada była najstraszniejszą bronią 
w ręku Anglii. Obecnie stała się ona tę­
pą, ponieważ Anglia znajduje się pod 
naciskiem kontrblokady pod presją sił 
bojowych powietrznych i morskich 
państw osi i wystawiona jest na coraz 
bardziej zbliżającą się chwilę katastro­
fy tej blokady.

5) Wewnętrzny front narodów osi ma 
olbrzymią przewagę nad frontem we­
wnętrznym narodu angielskiego. Oś wal 
czy dlatego, ponieważ jak to oświad­
czył Halifax nie miała innego wyboru. 
Jest rzeczą wysoce śmieszną liczyć się 
z ewentualnym rozbiciem wewnętrzne­
go frontu narodu włoskiego. To nie na­
stąpi nigdy. O jakimś pokoju nadzwy­
czajnym może mówić człowiek ducho­
wo nie rozgarnięty. Churchill nie ma- 
nawet wyobrażenia o duchowej sile 
tkwiącej w narodzie włoskim, jak rów­
nież o sile, jaka tkwi w faszyźmie. Jest 
rzeczą zrozumiałą, iż Churchill zarzą­
dził ostrzeliwanie przemysłowych obiek 
tów w Genui, aby wstrzymać tok pra­
cy, ale zaprawdę dziecinną zabawą jest 
chcieć zbombardować miasto w celu 
wywołania zniszczenia siły wewnętrz­
nego frontu, a równocześnie oznacza to, 
iż nawet w najmniejszym stopniu nie 
zna on rasy włoskiej, jej temperamen­
tu, a tym samym duchowej postawy 
ludności liguryjskiej, w  szczególności 
zaś mieszkańców Genui, są to ludnie 
posiadający wielkie ząlety obywatel­
skie, oraz datującą się od najdawniej­
szych czasów miłość ojczyzy. I ozna­
cza lekceważenie narodu, którego w y­
brzeże morskie dało ojczyźnie takich 
ludzi jak KoJunjb, jak Garibaldi., j jak 
Mazzfmi.  ^

6) Anglia jest osamotniona. To osa­
motnienie skłania ją ku Stanom Zjedno­
czonym, od których Anglia domaga się 
w sposób rozpaczliwy szybkiej pomo­
cy. Jeśli ta pomoc miałaby być skutecz­
ną, to dostawy powinny przybywać do 
Anglii bez jakichkolwiek trudności, oraz 
w takich rozmiarach, któreby nie tylko 
usunęły dokonane już i przyszłe znisz­
czenia obiektów przemysłowych w An­
glii, ale aby mogły one wytworzyć 
przewagę nad Niemcami, co nawet w 
najgorszym razie jest niemożliwe, po­
nieważ obecnie ludzie, maszyny i su­
rowce na całym europejskim kontynen­
cie współpracują z Niemcami.

7) Jeśli Anglia upadnie, wówczas woj­
na zakończy się, zakończy się i wów­

czas jeśliby miała ona nadal trw ać w 
innych krajach angielskiego imperium. 
Jeśliby się nie zakończyła, to jest rów­
nież prawdopodobne, że te kraje, gdzie 
obecnie nie brak niezadowolenia będą 
się starały o urzeczywistnienie praw 
niezawisłości. W tedy staniemy w obli­
czu zmiany nie tylko politycznej mapy 
Europy, lecz i zmiany politycznej mapy 
świata.

8) W tych gigantycznych wydarze­
niach przypadnie Włochom do spełnie­
nia zadanie pierwszorzędnej wagi. Nasz 
potencjał wojenny z dnia na dzień staje 
się również lepszym pod względem ja­
kościowym i ilościowym. Dwa spośród 
trzech statków wojennych uszkodzo­
nych w Tarencie znajdują się w fazie 
końcowej ostatecznej naprawy. Dniami 
i nocami pracowali nad tym technicy i 
robotnicy, dając nie tylko przekonywu­
jący dowód swych fachowych umiejęt­
ności, ale również miłości ojczyzny. Po 
wojnie, która sprowadzi przewrót w 
światowej skali, nastąpi sprawiedliwy 
podział bogactw tej ziemi, przy czym 
weźmie się w rachubę ofiarność i dy­
scyplinę włoskich mas robotniczych. Re 
wolucja faszystowska uczyni w  tym 
względzie dalszy decydujący krok.

9) Fakt. że. faszystowskie Włochy 
powzięły decyzję zmierzenia się z Wiel­
ką Brytanią, da im prawo do wielkiej 
sławy, której skutki będą miały wpływ 
na całe stulecia. Był to akt świadomej 
i pełnej odpowiedzialności odwagi. Te 
narody mają prawo do wielkości, które 
odważą się zaryzykować, które są skłon 
ne do ponoszenia ofiar, natomiast nie 
te, które jako przyziemni plotkarze u-
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mieć słuszne pretensje i prawa, ale ni­
gdy przeciętny obserwator.

10) W celu uzyskania zwycięstwa nad 
osią musiałyby angielskie wojska wylą­
dować na kontynencie, napaść na Niem­
cy i Włochy, pokonać ich wojska, ale o 
tym nie mogą Anglicy nawet we śnie 
marzyć, nawet wówczas, gdyby nadu­
żyli alkoholu i narkotyków do tego stop­
nia Iżby zostali wyprowadzeni z rów­
nowagi i mogli popaść w delirium.

A teraz trzeba mówić o tym, co sie 
rozgrywa w  Stanach Zjednoczonych, a 
co stanowi jedną z największych mi- 
styfikacyj, jaką zna historia. Ńa złud­
nym wyobrażeniu i na kłamstwie pole­
gają chęci interwencji ze strony Amery­

ki. Złudzeniem jest jakoby Stany -Zjcd- 
norzone były jeszcze demokracją, bo­
wiem w rzeczywistości stanowią oligar­
chię opanowaną zarówno politycznie, 
jak i finansowo przez żydostwo, oligar­
chię wykonywaną w postaci wybitnie 
osobistej dyktatury. Kłamstwem jest 
również to, jakoby mocarstwa osi za­
mierzały po Anglii zaatakować rów­
nież Amerykę. Tego rodzaju fantastycz­
ne projekty nie zrodziły się ani w Rzy­
mie ani też w Berlinie. Plany takie mo­
gły się zrodzić w głowie obłąkanej. 
Wprawdzie jesteśmy i nadal będziemy 
państwem totalistycznym, ale zawsze 
stąpać będziemy po ziemi. Amerykanie 
mogą być spokojni i nie muszą uwie­
rzyć w istnienie wielkiego i groźnego 
wilka, który by chciał ich połknąć. W 
każdym razie jest więcej prawdopodob­
nym, że zanim nastąpi napad żołnierzy 
osi, Stany Zjednoczone mogą być zaa­
takowane przez mało znanych, ale tym 
bardziej wojowniczo usposobionych mie 
szkańców Marsa, którzy z niebotycz­
nej wysokości zlecą na wspaniałej, la­
tającej twierdzy. ,

Mussolini zakończył swoje przemó­
wienie, przerywane burzliwymi okla­
skami w momentach, w których mówił 
o Niemcach albo o Kanclerzu Hitlerze, 
oświadczeniem, iż wypowiedziane przez 
niego słowa były skierowane do wiel­
kiego narodu włoskiego, do tego naro­
du, który bohatersko walczy na wszy­
stkich frontach, na lądzie i na morzu 
oraz w przestworzach, który od wcze­
snych godzin rannych jest na nogach, 
pracując na roli, w zakładach przemy­
słowych, w biurach nie pozwalając so­
bie na żaden luksus, chociażby on byl 
najmniej szkodliwy. Żadną miarą nie 
można porównywać go z ową znikomą 
mniejszością, która stojąc poza nawia­
sem zbiorowości społecznej, utyskuje 
na zarządzenia racjonizacji oraz skarży 
się na utratę niektórych wygód, nie­
mniej również z owymi nielicznymi po­
zostałościami braci masońskiej, które 
zniszczymy bezlitośnie, kiedy tylko ze­
chcemy!

„Naród włoski, naród faszystowski 
zasługuje na zwycięstwo 1 zwycięstwo 
to osiągnie. Wyrzeczenia się I ofiary 
poniesione przez niemal wszystkich 
Włochów I Włoszki zostaną wynagro­
dzone. W dniu, w  którym wróg zosta­
nie pokonany na polach walk, rozlegnie 
się poprzez świat i morza trzykrotny 
zwycięski Okrzyk: Zwycięstwo, Italia, 
Pokój I sprawiedliwość dla narodów!“

z KfUKOlFA
Bieg okoliczności przyczynę śmierci

8 Przed Sadem Okręgowym w Krakowie 
6teaą! onegdaj 58-letni rolnik Teof'1 No- 

z Adamowa, w powiecie miechow­

skim, oskarżony o spowodowanie śmierci 
niejakiego Kubackiego.

Tłem sprawy była kt^tnia pomiędzy Ku­
backim a Nowakiem, sprowokowana przez 
Kubackiego, która rychło przemieniła s il 
w bójkę, w czasie której Nowak, chcąc

170 rzemieślniczych I zawodowych szkół
w  o k r ą g w  k r o k o w s k i m

W celu zapewnienia narybku robotni­
ków i pracowników mchowych, rozbudo­
wano w okrggu krakowskim przemysłowe 
i kupieckie szkolnictwo fachowe i  nw o- 
óowe w znacznym stopniu, i obecnie czyn­
ach jest na terenie okręgu 170 takich 
szkól. Kładzie sie przy tym  w ostatnim 

szczególną wage na rozwój pewnej 
szkolnictwa zawodowego, którego 

28 czasów polskie!? ni© było, chociaż już 
wówczas istniały ustawowe podstawy ku 
kfca. Są to rolnicze szkoły zawodowe.

«a terenie każdego str rcetwa powiato- 
okrggu istnieją już poszczególne pol- 

i ukraińskie rolnicze szkoły zawodo- 
Poraź pierwszy jednak, w ścisłej 

współpracy z miarodajnymi placówkami 
pędowymi, urnchamia sie na terenie 
Mneąo starostwa powiatowego, mianowł- 
ete miechowskiego, całą sieó rolniczych 

awodowyeh. I  nie bw  pr%ye%y%  ̂
^rządzono dla tego właśnie obszaru ad- 
®iai8tra'»ji rowintowej, obowiązek aczą- 
Kezaoia do rolniczych szkół zawodowych

rdwiat miechowski obejmuje obszar o 
charakterze zdecydowanie rolniczym. Ty- 

#o#podmr#tw i  wiąkwysb wkładów

rolniczych uprawia i wykorzystuje tu z 
doskonałym skutkiem 80 procent ziemi. W 
granicach tego żyznego obszaru rolnicze­
go powstały obecnie w 21 nrejscowościach 
szkolnych głównych obejmujących 114 
wsi, oraz w 21 miejscowościach szkolnych 
pobocznych, liczących 115 wsi, rolnicze 
związkowe szkoły zaw "owe. Łącznie wiec 
w przeszło 200 wsiach uczęszczać będzie 
młodzież męska, pracująca w rolnictwie, 
w wieku od 14 — 18 lat, obowiązkowo do 
nowych rolniczych szkół zawodowych. 
Dzięki temu ponad 4.000 młodocianych 
wkroczy znów na drogę nauk i .Zadaniom 
tych szkół jest zapoznam- młodzieży •$ no­
woczesnymi zdobyczami i metodami rol­
nictwa racjonalnego, co w następstwie po­
zwoli na zwiększenie i ulepszenie produk­
cji rolniczej.

W rolniczych szkołach zawodowych wy­
kładają fachowi nauczyciele rolnictwa* do 
których należy dodatkowo gadanie poucze­
nia gospodarzy w zakresie uprawy gleby 
oraz hodowli roślin i 1 dla.

Należy specjalnie podkreślić, że w po­
wiecie miechowskim czynne są wyłącznie 
polskie szkoły zawodowa.

się uwolnić od napierającego nań awan­
turnika, kopną! go nogą w okolicę brzu­
cha, Przypadek zrządził, że Kubacki na­
stępnego dnia zmarł, a  jak wykazała prze­
prowadzona sekcja zwłok, zgon nastąpił 
wskutek zapalenia otrzewnej. Ponieważ 
przypuszczano, że winnym śmierci jest No­
wak, postawiono go w stan oskarżenia.

Sąd po wysłuchaniu orzeczenia lekarzy 
i biegłych, uwolni! oskarżonego od winy 
i  kary uważając, że uraz mógł powstać nie 
przez kopniecie, ale w momencie upadku 
na ziemie, bowiem sekcja nie wykazała 
żadnych śladów wskazujących na to. by 
kopniecie było bezpośrednią przyczyną 
śmierci.

Zaznaczyć należy, że Kubacki był zna­
nym w okolicy awanturnikiem niezupeł­
nie zdrowym na umyśle, wszczynającym 
często z błahych powodów bójki i awantu­
ry. Nowak natomiast cieszył mię ogólnie 
dobrą opinią, był odznaczony szeregiem 
orderów za sumienną służbę na swoim 
stanowisku i wzbudzał powszechne zaufa­
nie jako człowiek o zdecydowanym um iar­
kowaniu i spokoju. ,

Z y^RSZ^łF?
Skok s 18 piętra p w ttfn y m  tłsltowsnlti»

Edward Janiszewski (Towarowa 81), 
który — jak donosiliśmy — w czasie noc- 
oej wyprawy d*d*ł#jakiej apadł a muru
a wysokości I  piętra i  został ujęty w cza­
sie przeprowadzania a lokalu komisariatu 
ponownie, tym razem już m II  piętra sko- 
* y ł,  usiłując sMasi

Lekarz pogotowia stwierdzi! ogólne po­
tłuczenie. 7' odziej - skoczek po opatrunku 
przewieziony został do szpitala św. Boeha 
gdzie przy jego łóżku ustawiono posteru­
nek policyjny w celu zapobieżenia ponow­
nej ucieczce.

Kradnąc węgiel, znalazł śmierć 
Pewien piętnastoletni chłopak :  Piasto­

wa, usiłując w celu kradzieży węgla wsko­
czyć na jadący pociąg towarowy, upadł 
na tor sąsiedni. W  tej samej chwili nadje­
chał pociąg pośpieszny, który przejechał 
nieszczęśliwego złodzieja. Straszliwie zma­
sakrowano zwłoki odstawiono do kostnicy.

Z LPBŁfN j
Zderzanie sie dwóch pociągów 

kafejki wąskotorowej.
Między stacjami Biała Podlaska — J a ­

nów Lubelski zderzyły się onegdaj dwa 
pociągi kolejki wąskotorowej. Kierownik 
parowozu jednego z pociągów poniósł 
wskutek wypadku śmierć na miejscu. 

Zwłoki nieszczęśliwej ofiary wypadku 
odwieziono do kostnicy szpitala w Jano­
wie. Przyczyną wypadku było mylne na­
stawienie zwrotnicy.

Trzynastoletni włamywacz 
Trzynastoletni J a n  Kowalik z Lublina, 

po rozbiciu szyb w pewnym kiosku przy 
uL Narutowicza, w targnął do wnętrza i 
skradł napotkane tam zapasy papierosów 
8 tytoał*. pakując cały h o  do worka. 
Przechodzący przypadkowo obok kiosku 
właściciel, zauważył oddalającego się mło- 
dego do d d a ja  i  przytrzyma ł go, po czym 
odebrał mu skradzione towary; i oddał w 
j#o# po lk ß .



K r a  w a ł  M a r L a  T w a i n  a
Trudno byłoby twierdzić, że Mark Twain 

był dandysem. Przeciwnie — nawet w cza-1 
sach największego powodzenia odnosił się 
do swojego stroju ze zdecydowanym lekce­
ważeniem, przyczyniając tym swej małżon­
ce niemało kłopotu. Pewnego dnia wybrał 
się z wizytą do koleżanki po piórze, głośnej 
już wówczas autorki „Chaty wuja Toma“ 
p. H erriot Beecher-Stove. Gdy wrócił do 
domu, żona spostrzegła z przerażeniem, źe 
wyszedł z domu bez krawata i poczęła ro­
bić mu wymówki. Twain bez słowa wyszedł 
do drugiego pokoju, po czym powrócił, nio­
sąc w ręku małą paczką, k tórą następnie 
oddal służącemu. Paczka ta  adresowana 
była do p. Beecher-Stove i zawierała kra­
wat oraz karteczkę następującej treści: 
„Gdy powróciłem do domu, żona spostrze­
gła, że byłem w odwiedzinach u pani bez 
krawata. Otrzymałem też z tego powodu 
porządną burę. Przepraszam panią jak naj­
mocniej za to mimowolne uchybienie, prze­
syłam w załączeniu krawat, na który pro­
szę patrzeć przez pół godziny, tyle czasu 
bowiem trwała moja wizyta u pani. Na­
stępnie proszę łaskawie krawat mi zwrócić, 
jest to bowiem jedyny egzemplarz, jaki 
posiadam“.
H U M O R  : — 0—

Dorotheum—osobliwość Wiednia

D e te k ty w
v  O n a : —  K to to  by ł ten  pan , k tó rem u  p rz y  są ­
siednim  sto le p łac iłe ś  ra ch u n ek  z a  jed zen ie  i 
n a p o je ?

O n : —  T o  by ł d e te k ty w , k tó ry  śledzi m nie 
z  po lecenia m ojej żony.

D obre  m iejsce
P a n i G łąbkow a w r a c a  z b iu ra  p o śre d n ic tw a 

p ra cy . M ąż p y ta , czy zn a laz ła  s łu żąc ą .
—  Nie — odpow iada pani G łąbkow a.
—  C zy nie b y ło  k a n d y d a tek ?
—  B yło  k ilkadziesią t, ale w sz y stk ie  już u 

nas słu ży ły .
S ztu k a

—  C o ten  o b ra z  p rz e d s ta w ia ?
—  Jo n asz a  i w ie lo ry b a .
—  Gdzie je s t  w ie lo ry b ?
—  W  w odzie .
—  A Jo n asz ?
—  W  w ielo ryb ie .

D obroczynność
K toś zapukał do m ieszkan ia p ań stw a  G łąb- 

ków . P an i dom u osobiście o tw ie ra  drzw i. Na 
p ro g u  stoi jak iś  chudy , nieogolony m ężczyzna.

—  C zy  m ógłbym  p ro sić  pan ią  o cokolw iek 
do jed z en ia?  Jestem  b ez ro b o tn y m  a r ty s tą  c y r­
kow ym .

—  A co pan  ro b ił?
—  B yłem  po ły k ac zem  ognia.
—  T o  szkoda , że pan nie p rz y szed ł do nas 

w  zesz łym  tygodniu , jak  na s try ch u  w ybuch! 
p o ż a r . . .  N a jad łby  się pan do sy ta.

H um or żydow ski
E legancko  u b ra n a  dam a p rzychodzi odebrać  

p asz p o rt za g ran iczny .
U rzędnik  p y ta :
—  P an i je s t- m ęż a tk ą?
—  O d czasu  do czasu .
—  R o zw ó d k ą ?
—  P r z e w a ż n ie . . .

—  D zień  d o b ry , m o ja  s łodka D oruchna:
—  T y  się  dziś do m nie w c ale  nie odzyw aj

, —  D laczego  ja  się n ie m ogę o d zy w ać  do 
sw o je j w ła sn e j żo n y ?

—  Jes tem  d ziś  ro z s tro jo n a  . . .
—  C o je s t, r o z s t r o jo n a . . .  C zy  ja  się ożeni- 

fern, cz y  ja  kupiłem  pian ino?

Wieden, w lutym.
W  każdym gospodarstwie domowym 

znajduje się zawsze mnóstwo rzeczy 
najzupełniej niepotrzebnych, zawadza­
jących poprostu, których należałoby 
się właścicielowi czym prędzej pozbyć. 
Ale jak? Ja k  znaleźć chętnego nabyw­
cę, dla którego przedstaw iałby wartość 
staromodny wazon, apara t fotograficz­
ny ze zepsutą migawką, czy też jaka­
kolwiek część garderoby, w której roz­
mnaża się cały rój moli? W sklepie — 
mówimy tu  oczywiście o przedsiębior­
stwie dla wytwornej klienteli — spoj- 
rzanoby z pogardą na klienta, który 
zamiast cos kupić, chciałby sprzedać 
przyniesiony przedmiot.

We W iedniu jak  i też w  każdym 
większym mieście, nie ma ty le kłopo­
tów ze sprzedażą zbędnych mebli czy 
też ubrań. Istn ieje bowiem w naddu- 
najskiej stolicy ogromne przedsiębior­
stwo, zajmujące się przymusową czy 
też dobrowolną sprzedażą wszystkiego 
co tylko można spieniężyć. „Dorothe­
um“ przy Dorotheastrasse posiada 2 
ogromne domy specjalnie urządzone, a 
nawet w odleglejszych dzielnicach m ia­
sta istnieją dalsze filie tej instytucji. 
Jeśli ktokolwiek chce sprzedać rzecz 
posiadającą pewną wartość, udaje się 
do odpowiedniego działu i tam  zgłasza 
swe żądanie. A więc istnieją działy 
ubrań, mebli, obrazów, szkła i porce­
lany, kosztowności, przyborów gospo­
darstwa domowego, książek, rozmai­

tych ruchomości, znaczków poczto­
wych i zegarów. W niektórych bran­
żach licytacje odbywają się periodycz­
nie w innych znów trzeba czekać, aż 
zbierze się wystarczająca ilość przed­
miotów, a  w międzyczasie kupujący 
mogą oglądać sobie wszystkie w ysta­
wione eksponaty. W kilkupiętrowym 
labiryncie sal woźni p ilnują  wypełnio­
ne starzyzną gablotki, a  tłum y przy­
szłych nabywców oglądają z zacieka­
wieniem naznaczone z góry ceny na 
wywołanie.

Każdy znajdzie coś dla siebie! Jakaś 
dama ogląda i przym ierza nowiutkie 
futro, które na  pewno zasekwestrowa- 
no firmie, która ogłosiła bankructwo, 
opodal para, z centimetrem w ręku ba­
da szerokość szafy, której potrzebuje 
koniecznie do swego gospodarstwa do­
mowego.

W dziale porcelany nie spotyka się 
przedmiotów uszkodzonych a  całe ser­
wisy, czy też kryształowe zastaw y ku­
szą oko i zadziwiają niską ceną wywo­
łania. Urzędniczka Dorotheum objaśnia

frzecznie, że często współzawodnictwo 
upujących podnosi cenę o 200 proc. 

w stosunku do wyznaczonej pierwotnie 
ceny.

Kto lubi szukać „dziury na całym“ 
zauważy, że trzeba przecież czasem 
czekać bardzo długo na to, aby dostać 
chociaż kilka groszy za oddane na licy­
tację towary, że może się coś zepsuć 
lub rozbić w międzyczasie — nie daj

(„ A sso c ia ted  P re s s " )  
A n g ie ls k o -a m e ry k a ń s k ie  « in te r e s y  »

Za 50 takich, Jak to widzimy na zdjęciu, stałych kcntrtorpedowców, Anglia odstąpiła 
swoje bazy wojskowa w Ameryce Stanem Zjednoczonym, Kentrtorpedewce te stały 

od wielu Jut lat Jako szmelc w portach USA.

Boże — zginąć, że Dorotheum pobiera 
wysoką prowizję Ttd. Naturalnym iw 
że każdy może mieć pewne zastrzeże 
ni a, ale nie trudno udowodnić, że t» , 
rodzaju insty tucja publiczna, nad kto. 
rą  spraw ują kontrolę państwo czy gmj. 
na, zapewnia maksimum bezpieezej. 
etwa. N a licytacji prawie wszystkie 
przedmioty znajdują nabywców, dzięki 
temu Dorotheum już z góry wypłaca 
sprzedającemu na jego żądanie pewną 
kwotę, a  dopiero po sprzedaniu całego 
towaru, następuje ostateczny obrachu­
nek. Od ceny przybicia opłaca sprzeda­
jący 15 proc., a kupujący dopłaca do 
tej kwoty także 15 proc. W ten sposób 
ukryw a się niejako istotną, stosunku- 
wo wysoką stawkę 30 proc., jaką inką. 
euje Dorotheum po każdej transakcji 
Zwolennicy komisowej sprzedaży w 
sklepach pośredniczących — jakie 
ostatnio zostały otwarte w Krakowie
— muszą także oddać spory procent 
firmie, a  nie m ają wcale takiej pewno- 
ści pozbycia się, jaką widzi się przy 
każdej licytacji w Dorothęum. Nieraz 
musi się czekać wiele miesięcy, a tria- 
ściciel sklepu komisowego także nie­
chętnie umieszcza na swej wystawie 
pzedmioty nie zwracające uwagi prze­
chodniów.

Ju ż  od wielu la t wprowadziło Doro­
theum wiedeńskie licytacje maczków 
pocztowych. Są to jedyne periodyczne 
(dwa razy  w tygodniu) odbywane li- 
cytacje filatelistyczne na całym konty­
nencie europejskim. Ilość zbieraczy 
poszukujących z  zapałem artystycznie 
wykonanych egzemplarzy znaczków, 
jakie nalepia się teraz na listy 
zwiększyła się- ostatnimi czasy tak 
niesłychanie, że pospolite dawniej oka­
zy sprzedaje się dzisiaj drożej niż na 
wagę złota. Swego czasu znajdował się 
w obiegu w republice austriackiej zna­
czek za 10 szylingów z podobizną kanc­
lerza Dolfussa. Wyszedł on w ograni­
czonym nakładzie, gdyż wysoka stawka 
należała się tylko za najwyższe prze­
syłki pieniężne. Pomimo to np. w Kra­
kowie prawie n ik t nie chciał zapłacić 
za niestemplowany egzemplarz wg* 
aniżeli 10 żt, "nie mówiąc już o używa­
nym znaczku. Z chwilą, gdy Austria po­
łączyła się z Rzeszą Niemiecką niektó­
re znaczki pozostały jeszcze w obiega, 
ale m. in. wyczerpano właśnie znaczek 
z Dollfussem. Reszty nakładu nie roz- 
sprzodano i dzięki temu obecnie, zale­
dwie po trzech latach, wartość filateli­
styczna wzrosła 50-krotnie. Na jednej 
z licytacji w Dorotheum zapłacono #
— względnie 490 złotych za dwie szto­
ki i były to rekordowo drogie okazy s 
pośród kilkuset innveh znaczków, jakie 
nabyto w ciągu kilkugodzinnej aukcji.

« Sprzedane skrzydła
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#łrony — Nkuwykk murowy wyrok
Streszczenie poprzedniego odcinka:

Baisse bezprawia w procesie Kubali. 
Teroryzowanie świadków. Urzędowa a- 
r/cncja Jshra" podała zmyślone i fał­
szywe fakty, zarzucając Kubali zdradę 
państwa i stając tym  samym  to obro­
nie prawdziwych zdrajców. Podobne 
stanowisko na rozlicz z góry zajęła 
subwencjonowana przez rząd prasa. 
Wicemin. spraw zagrań, płk. Beck nie 
dopuścił do wszczęcia dochodzeń prze­
ciw płk. Rayskiemu, obawiając się, by 
nie w yszły na jaw nadużycia innych 
dostojników. Sfabrykowano list anoni­
mowy do pik. R ayM ej, zarzucając je­
go autorstwo Kubali. Naczelny proku­
rator wojskowy gen. Daniec w szystk i­
m i środkami starał się ukryć naduży­
cia Rayskiego, wyznaczając do prowa­
dzenia sprawy Kubali znanego z ule­
głości ppłk. Rumińskiego, przesądzając 
tym  samym i góry w jrok  Chciał się 
w ten sposób zabezpieczyć przed eto. 
niespodziankami ze strony innych sę- 
tfłfdto.

Wśród Korpusu Sądowego na pewno 
niewielu jest takich, którzy by zapoml- 
nali o złożonej Państwu przysiędze wy- 
dawanla sprawiedliwych wyroków, pra 
cowanla z korzyścią dla Państwa, a nie 
na lego szkodę, dzięki własnemu spo- 
dleniu.

14) Ppłk. Rumiński, lako przewodni-

g w a ł c i ł  p r a w o ,  nie uznając 
zawartych przepisów w Wojskowym 
Kodeksie Karnym oraz o k ł a m u j ą c  
skład Sądu (oficerów asesorów), nie 
znających się na paragrafach praw­
nych, a to w tym celu, by ich n a k ł o ­
n i ć  d o  g ł o s o w a n i a  z a  t a ­
k i m  w y r o k i e m ,  jaki był z góry 
nakazany. Nie przyszło mu z trudnością 
przekonać asesorów, bo ci do wydania 
nie potrzebują dowodów, lecz wydają 
na podstawie sumienia, a sumienie w 
obecnych czasach terroru jest bardzo 
ciągliwe.

P o p e ł n i o n e  b e z p r a w i a  
przez płk. Rayskiego, p o l e g a ł y  
na tym, że:

a) z g w a ł c i ł  paragraf 358 u s t  
4 W.P.K. n i e  c h c ą c  d o p u ś c i ć  
d o  p r z e p r o w a d z e n i a  d o ­
w o d u  p r a w d y ,  chociaż byłem 
oskarżony o obrazę oszczerczą, przy 
której musi być przeprowadzony. G d y ­
b y m  b o w i e m  u d o w o d n i ł ,  
ż e  p r a w d z i w ą  j e * t  z d r a d a  
P a ń s t w a ,  ł a p o w n i c t w o  I tp. 
płk. Rayskiego — nie mógłbym być 
karany. Poza tym rozchodziło się o nle- 
ujawalanie zbrodni płk. Rayskiego.

b) zgwałcił art. 358 ust, 5 W .PJC. ale 
dopuszczając do powołania z mej stro-

czący mej rozprawy sądowej, p o -  ny ekspertów płatna maszynowego, ce*

Iem stwierdzenia, czy pisma pochodzi­
ły z tej samej maszyny. A z r o b i ł  
t o  w t y m  c e l u , a b y  m n i e  
p r z e m o c ą  z r o b i ć  a u t o r e m  
inkryminowanych mi pism, tj. abym nie 
mógł udowodnić, że to nie ja pisałem,

Eksperci byli wzięci umyślnie z Po­
licji Państwowej (jeden rusznikarz, a 
drugi Ukrainiec) natomiast prawdzi­
wych znawców pisma maszynowego, 
pracujących kilkadziesiąt lat przy na­
prawie i montowaniu maszyn do pisa­
nia — nie chciano powołać.

c) Ppłk, Rumiński o k ł a m a ł  a s e ­
s o r ó w ,  że nie są dopuszczalni eks­
perci z mojej strony.

d) Również o k ł a m a ł  a s e s o ­
r ó w ,  nie chcących się zgodzić na 
wydalenie mnie z Korpusu oficerskiego, 
z powodu grożącej mi utraty emerytu­
ry, — twierdząc, że emerytura mi się 
nie należy, co nie jest prawdą. Jak się 
dowiedziałem Ministerstwo Spraw Woj 
skowych chciało mi przyznać emerytu­
rę, ale płk. Beck specjalnie się temu 
sprzeciwił, tak. Że wniosek o przyzna­
nie ml emerytury musiano wycofać.

e) Ppłk. Rumiński przed rozprawą są- 
dową o k ł a m a ł  m n i e ,  związu­
jąc do trzymania tajemnicy słowem ho­
noru, namawiając do nleprzyznawanla 
się dó autorstwa memoriału. Udowad­
niał ml przy tym, że, ponieważ płk 
Beck zabronił Sądowi przeprowadzenia 
dowodu prawdy, dlatego, jeślibym się 
przyznał, to I tak nie mógłbym sł* bro- 
nić. gdyż nie wolno ml będzie udbwod- 
tdć, że prawdą jest to, co napisałem.

Sąd zaś, będąc zmuszony rozkazem 4) 
pogwałcenia prawa, znajdzie się w glfr 
pim położeniu, nie mogąc pozwolić B 
się bronić przez przeprowadzenie do­
wodu prawdy, do czego każdy obywa­
tel ma ora wo.

15) Za s k a z a n i e  m n i e  prze­
wodniczący mej rozprawy K. S. pp& 
R u m i ń s k i  i oskarżający mnie pro­
kurator,m jr. K. S. C h i r o w s k i to- 
s t a l i  poza turą o d z n a c z i pj  
,. Z ł o t y m K r z y ź e m  Z a s ł u g i '  
tak widocznie w oczach płk- UecB 
przysłużyli się Państwu Polskiemu.

r l » g ą d  W o j r k u w y  s k i  
r a ł  m n i e  b e z p r a w n i e  i 8 
n a p i s a n i e  m e m o r i a ł u . m e
p o z w a l a j ą c  n a  p r z e P r
w a d z e n i e  d o w o d u  p r a w  dy, 
ponieważ prawdą było to. co napisa­
łem oraz zrobiłem to z patriotyzmu, 
troski o dobro Państwa, będące w nie­
bezpieczeństwie przez podkopu»«'» 
naszą Amię zdrajców.

16) S ą d  s k a z a ł  m n i e  » “ 
r o t  w i ę z i e n i a  za podsla***ń 
ml list do p. Rayskiej — b e z  z d a ­
n y c h  n a  t o  d o w o d ó w ,  a ty ‘- 
k o  n a  p o d s t a w i e  s ł a ł ' * ' ]
w a n e g o  p r z e z  p p ł k
s k l e g o  d o k u m e n t u  ora:Hm 
Słonych przez Sąd przypuszczeń. -  
Stwierdza sam oskarżałam- mnie Pńia 
ntlor mir. Chlrowskl. List ten nap*  
mogło z  polecenia płk. Rayskiego o * , 
szyubtek I kilkadziesiąt osóh. n%wra 
dostęp do maszyn w budynku Lu-'

d. e. s
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